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Warszawa, (P A D  Komunikat sztabu gen. 
Wojsk polskich z dnia 29 maja:

Front galicyjski: Zwycięskie wojska nasze
przekroczyły całą linię Gniłej Lipy i  obsadziły 
szereg w si na wschodnim brzegu tej rzeki. Dnia 
28 maja o usadzony został Złoczów, gdzie wpadły 
W nasze ręce bardzo bogate składy materyałn 
Wojennego, działa, kuiomioty, tabory i  większa 
ilość jeńców. Zdobyczy dotychczas nie zdołano 
wliczyć. Wojska gen. Iwaszkiewicza nawiązały 
łączność automobilową z czwartą dywizyą strzel
ców gen. Żeligowskiego, przybyłą z pod O tey . 

Front wołyński: Boz zmiany.
Front lltewako-białomski: Na froncie litew

skim utarczki patroli i  oddziałów wywiadow
c y  cii. Na odcinku Pińska w alk i trwają dalej. 
Piechota nasza dokazuje cudów waleczności 
Wrzucając ciągle kontrataki bolszewików na 
7-rtobyile przez nas pozycye. Po zaciętym boju 
Najęta została ufortyfikowana wieś Glinka pj-zez

3. kompanię 34 pp. pod wodzą por. Bołynki, któ- 
i-y w  w&lce tej zginął śmiercią bohaterską. Zdo
byte zostały również wsi Widzibor, Stolin ł Os- 
sowa.

Zastępca szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Ukraińcy znaczą swój odwrót 
mordem i pożogą.

Lwów (PA T ). Ustępujące wojska ukraińskie 
ogniem i zgliszczami znaczą swój odwrót. Pu
ścili oni z dymem przedmieścia Krasnego. Rów
nież w Złoczowie po odejściu Ukraińców w y
buchł wielki pożar. Miasto stoi w  płomieniach.

Lwów (PAT ). Wedle nadeszłych tu informa- 
cyj, cofające się wojska ukraińskie zniszczyły 
zupełnie klasztor w  Podkamieniu.

Dzienniki przynoszą straszne szczegóły o od
wrocie Rusinów.

Lwów (PAT). Korespondent wojenny „Gaze
ty Poranmej“ donosi, że w  dniu 25 b. m. wataha

Baczność przed szpiegami państw nieprzyjacielskich.
Warszawa (PAT). Ze sfer wojskowych donoszą 

'óaan; W  ostatnich dniach mnożą się pogłoski, 
ftzsiewane przez łudzi nieodpowiedzialnych, ja 
koby Niemcy zamierzała wkroczyć w  granice 
^oiftki. Ze wzgl edii im i>QWftgę chw ili, społeczeń
stwo musi na wszelki wypadek zachować rów- 
^Owazb i przedewszystkiem przeciwdziałać po- 
ttoskinn rozmyślnie i złośliwie rozszerzanym, 
kiającym na celu wprow ad ze n i e zamętu. Należy 
^U iać naczelnemu dowództwu, które nie lskce- 
^aży żadnego niebezpieczeństwa i strzeże bacz
ne naszych granic i  nie dopuści, aby wróg za
moczył nas z nienacka. Każdy Polak i obywa
l i  polski musi pamiętać, że wrogie nam pań- 
**wa utrzymują cały zastęp zorganizowanych i 
Wyszkolonych szpiegów, którzy m ają za zadanie 
Wyłudzać i  wykradać tajemnice wojskowe i  roz

powszechniać niepokojące wiadomości. W  obe
cnej chwili najważniejszym obowiązkiem naro
dowym jest zwrócenie uwagi na wszystkie po
dejrzane indywidua, celem paraliżowania ich 
zamiarów. Solidarna i  raztM^Haa-postawa społe
czeństwa maże przyczynić się w wysokim  sto 
puiu do złamania wrogiej nam akcyi szpiegow
skiej w kraju. Przedewszystkicm należy wy
strzegać się w  miejscach prywatnych i publicz
nych prowadzenia dyskusyi o sprawach i sytu- 
acyi wojskowej, nie opowiadać rzeczy, tyczących 
się wewnętrznego położenia w kraju, w ogóle 
wszystkiego, co może być jakiemkolwiek żród 
łem dla. wyw iadów  nieprzyjacielskich. Zdema
skowanych szpiegów należy oddawać w  ręce 
właściwej władzy.

Koalicya nie odstąpiła od zamiary pozwania
Wilhelma przed sąd.

Bazyim  (d  (P.) Pisma szwajcarskie i wia- ; wała już listę oskarżonych, których jest 123 i o 
g o d n y c h  źródeł donoszą, że wbrew pogłoskom znaczyła, termin, w k lórju i odbędzie się proces, 
koalicya nie odstąpiła od zamiaru pozwania j a m ianowicie w przeciągu roku po podpisaniu 
^ ^ ^ h jm ^ ttM d ^ ^ ł^ J c t^ p rz^ c iw .n ie , wygoto- I pokoju.

Niemcy me poważą sią napaść na terytoryum Polski.
„W arszaw a (M). Z powodu alarmu o grożącym 
y t̂e-c© raapadzSe te  strony Niemców jeden z 
“U  bitny eh członków ciała, dyplomatycznego en- 
. _nły  w W arszawie upoważnił współpracowni- 
^  „Kuryera Porannego11 do opublikowania- o- 
J^adczeniia, że obawy przed napadem Niem
k i  na tery tory u m polskie są nieuzasadnione, 
j^h icy zdają sobi© sprawę z tego, że Polska 
b** sprzymierzeńcem ententy i agresywne wy- 
j^ ie n ie  przeciw niej pociągnęłoby dla nich 
<j, następstwa. Polacy — powiedział ów
^ to rn a ta  — nie powinni się dać porwać roz
ro b ie n iu , natomiast powinni bezwarunkowo 
w  " łwać zimną krew i pamiętać o tem, że 
t^hłćy wciąż będą niecierpliwie czekali na naj- 

^hiej-szy krok ze stilony polskiej, który mo- 
T uważać za prowokację.

Nowa Intryga niemiecka.
^szawa. (M) iZ kół zbliżonych do sejmowej 

komunikfe-cyjncj donoszą nam, że spra
li*, ńle zwrócenia we właściwym czacie wago-
łtD(; .^emieckich użytych dla transportów żyw-

•Wycb wąmikła z przyczyn następujących:

Niemcy przyznają lak krótki, termin zwrotu 
wagonów, że transporty odbywać się mus,zą z 
niezwykłą szybkością. Po przybyciu pociągów 
dc Mławy dla oszczędzenia %/asu nie podawa
no wagonów szczegółowym ‘ *iąrtziuom a zado
walano się jedynie wypisani" n ich numerów 
porządkowych, aby mieć cw.v:u;iicyę, które wa
gony mają. być zwrócone. C,dv po wyładowaniu 
zwraicano wagony rra pogranicze niemieckie 
władze niemieckie kolejowe wynajdywały w 
nieb rozmaite defekty i twierdziły, źe uszko
dzenia zaszły na terytoryum Polski. Niemcy żą
dali więc odesłania, wagonów do warsztatów 
celem n-aprawy. W  ten sposób powstały zaległo
ści, które z biegiem c z a s u  doszły do wielkich 
rozmiarów. Wówczas Niemcy poczęli denuneyo- 
wać zarząd komunikacyi nrzed imuaneyami 
kcalicyjnemi, żo zatrzymuje on wagony. Cała 
ta sprawo, ma charakter intrygi niemieckie!, 
majątej na celu z jednej strony .skompromito- 
w in ic  gospodarki polskiej wobec zagranicy, z 
drugiej strony uszczuplenie 'naszych środków 
komunikacyjnych w obwili, gdy od sprawności 
riksz ej kolei zależy cala mcmad przyszołść na
sza.

ukraińska, w  tem czterech oficerów, wywlokła 
z pałacu w Podkamieniu Leonarda hr. Starzeń- 
skiego i jego żonę Zofię i w bestyalski sposób 
oboje zamordowali. Znamienne jest, żc mordu
dokonali oficerowie, a nie żołnierze. W  pogrze
bie nieszczęśliwych ofiar wzdęła, udział ludność 
obu narodowości, okazując głęboki żal,

Ukraińcy połączyli sią z bolszewikami.
Lwów (PA T ). „Gazeta. Poranna11 donosi: Z z e 

znali wziętych do niewoli ukraińskich oficerów 
sztabowych można wywnioskować, że nastąpi
ło definitywne połączenie armii ukraińskiej z 
bolszewikami. Zacięty opór ukraiński w Galicy! 
wschodniej, a. szczególniej w  środkowej części 
frontu nad Zgniłą Lipą i na innych punktach 
wskazuje 3ia usiłowania Ukraińców zupełnego 
przegrupowania się na froncie w Galicyi wscho
dniej.

Wszystko jiż s e io i i  w i n i ą  do Mienie:.
.W iedeń (PAT ). Wiedeńskie biuro korosp. do

nosi z Paryża, iskrowo: „Journal des Debats“  
donosi, żc generał francuski Feyo.lle, komendant 
obu irancuskich arm ii okupacyjnych, przybył 
dnia 26 maja do Koblencyi, aby tam z przedsta
wi ciota mi armii sprzymierzonych omówić przy
gotowania do wkroczenia na terytoryum nie
mieckie na wypadek odmówienia przez niemie
ckich delegatów podpisania traktatu pokojo
wego.

Sejm, jega fizy&gnom ia  
i  posłow ie poznańscy.

(O d  naszego korespondenta).
Warszawa, 27 maja,

(A i Za tydzień Sejm polski, Sejm suwerenny 
będzie pełniejszym- W ejdą do niego —  tym ra
zem już z wyborów   przedstawiciele Poznań
skiego. Boć dotychczas; posłowie owej dzielnicy 
i to stosunkowo w liczbie nieznacznej, zasiadają 
na lawach sejmowych.

Wejście cło składu Sejmu pesiów poznańskich 
na razie w liczbie ł t  j zmieni niewątpliwie 

fizysgnomię polityczną tego prrodstawicicłstwa 
narodowego. N i* będzie ich wprawdzie wielu, 
!w z  nawet i o\v nieliczny saMęp wyciśnie swoje
pi;ci r.o \m prurach uskrw<g-awczy 11. Są k> ludzku 
twardzi, z charakterem, Nawykli do pracy i nic- 
naw jk li do kom prom isów. Takich ludzi w  Po l
sce, a zwłaszcza w Warszawie brak niesłycha
ny. Bo typ w Warszaw i ę najczęec-zy lo ezl-' 
wiek, który obraziłby się wprawdzie, gtlyłjy mu 
udowodniono, żc nie urnie pracować w  tempie 
nowożytnem, csh-wiek wiecznych kompromisów 
7. własną opieszałością. człowiek, u którego do
ktryna w najlepszym razie, najczęściej zaś brak 
wiedzy ściślejszej zasiania pogląd na życie i te
goż życia stosunki- Mści się ua nim poziom niski 
szkoły rosyjskiej, rosyjskie upajanie się fraze
sem. rosyjskie nygus-osLr o. mści się też odsu
wanie systematyczno społeczeństwu polskiego 
przez władzo rosyjskie od wszystkiego, co było 
rzeczywistością w  stosunkach państwowych, w 
życiu publicznom, w stosunk&eh biurokratycz
nych. O ty ci i rzeczach i-'sprawa cli przez lał n ie
mal pięćdziesiąt nie było wolno prasie warszaw
skiej pisać, stąd ież przeciętny mieszkaniec Kon
gresówki odzwyczajał się - o tem i myśleć.

Posłowie poznańscy » a  eksporymenty społe- 
one wątpliwej wartości nie pójdą- To znaczy w  
przekładzie na język polityki praktycznej, ’>•' 
przyrlaną tylko na taką reformę agrarną, która 
arie skarży warsztatu pracy rolnej ncwessasaej 
i !ł'j naukowych opartej zasadach. Pomyślą te:: 
niewątpliwie o zabezpieczeniu aprowizacji i 
miast. Dzisiaj bowiem jc-st jasacm. że rozsadm-
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kiem wszelkiej rewólucyi, wszystko niszczącej, 
a, nie budującej są teraz podczas tej strasznej 
burzy dziejowej przedow-szystkiem miasta, żle 
O fn w U B iow ane. dżem zresztą byłoby państwo 
polskie, w którem miasta zaczęłyby upadać sktit. 
kiem wadliwej polityki aprowi-zacyjnei. spo-wo- 
dow&aej samo)ubną polityką agr.-n-mi l u d n o ś c i  

wiejskiej.
T o  też W arszaw a, im ieszczu u s iu o  w a rs za w 

skie flak* p ierw szo  sygnał do my-a-nizowania. s i ę  

ludności m ie jsk ie j w Po lsce  pod znak iem  
ktoj r e fo rm y  ro lnej, która u w zg lęd n ia ją c  ton- 
►•es lu dnośc i b ezro ln e j 'i m a ło ro ln e j, zab ezp ie 
czy  tak że  in teres  ludności m ie jsk ie j be./ różn icy  
klasowej. B o w tym  w ypadku  in teres prołeU i- 
rya tu  m ie jsk ie g o  jes t id en tyczn ym  z i ui erosam i

warstwy mier-zc/orskij w  szerszeni i wą.ższrm 
znarzenii! togo siewa.

śwadaincść tego faktu, żc reformy rolnej nie 
wolno Sejmowi uchwalać bez takiego zabezpie
czenia interesu miast, toruje sobie drogę coraz 
to ban dziej-

Wprzesziym tygodniu klub Mieszczański w 
Warszawie zwołał duży wiec do sali Towarzy
stwa Ilygienicenego w tej sprawie. I zaraz piej- 
wszy mówca, redaktor Adam Nowicki z dużym 
naciskiem zaznaczył potrzebę tego zabezpieczę 
mu .arras!, przed zbytniem sam olubi w om klasy 

j włościańskiej. Posłowie włościańscy obozu Tłu; 
gutta przyznali mu słuszność. W  sejmie posło
wie miejscy mus/ą pamiętać o miasta.cb. ])n tej- 
poj-y nie staii na wysokości zadania.

Przymierze polsko-rumuńskie.
Wspólność interesów obu krajów^

Kraków, bO maja.
Korespondent- paryski „G a z e ty  Polskiej" mini 

możność dłuższej rozmowy z p. Diamandim, by
łym ministrem i ambasadorem rumuńskim W 
Petersburgu, a obecnie delegatem na komeren- 
cyę pokojowy- P. Diamand-i jest wielkim entu- 
zya&Cą polskim i z w o le n n ik ie m  .-ojuszu  p o lsk o - 
rumuńskiego.

Na wstępie rozmów > oświadczył P- Uiamandi, 
że tak on, jak i cały jego kraj jest wielkim przy
jacielem Polski, dalej, że .Interesy polskie nie 
ag, w  żadnej sprzeczności z interesami rumuu 
SKimi, ale przeciwnie są one ja k b y  sprawa.au, 
otcliodząc-emi osobiście Rumunię. Następnie 
rzekł:
„M Y  RUMUNI W  SPRAW IE  POLSKI STOIMY 

N A  STANOW ISKU FOLSKIEM
* waszego punktu, widzenia, gdyż interesy na
sze : wasze są. jednozgodne.

— Domagamy się stanowczo wspólnej grani- 
cy, gdyż pomyślne jej załatw umie dałoby nąjn 
możność wspólnej pracy na każdem praw ie po
tu, ku pożytkowi obu bratnich narodów i potęż
nej kultury zachodniej, której jesteśmy pro
pagatorami.

—  Nie powinniśmy uigd> zapominać, iż Ru
munia i Polska są krajami o kulturze wybitnie 
zachodniej, ora z, że państwa* nasze, jako repre
zentantki tej kultury, wysunięte są najbardziej 
na wschód, przeto musimy się bezwzględnie za
bezpieczyć przeciwko szkodliwemu imperyaUz- 
moerl rosyjskiemu i  pruskiemu, który pod każ
dym względem będzie chciał nas zniszczyć. Dą
żeniem naszem jest wytworzenie najściślejszych 
stosunków ekonomicznych, politycznych i kul
turalnych.

—  Po złączeniu naszych parnie, jako .i >brzy 
sąsiedzi,

D ĄŻYĆ  BĘDZIEM Y DO W YTW O RZEN IA  
W SFĆLNEJ PO L IT YK I ZAGRANICZNEJ.

Na tern polu nie spotkamy żadnych sprzeci
wów, gdyż i interesy nasze polityczne są, współ 
ne- Chcemy dalej prowadzić- Inka'politykę. hfó- 
raby pozwoliła państwu w ągU-cakie.imi, poi ud 
aiowo-słowuańskiemu, ezerim-stuwiwkic-mo, a 

nawet Austryi wejść z nami w ściślejszy kon
takt, ho przecież narody nasze dążą uje do gra 

bienia nie do podbojów, lecz do przyjaznego 
współżycia dla dobru społeczeństwa. Dążeniem 
naszem wspólncm będzie żyć w spokój u i do 
nrych stosunkach z państwami ościennemu P o l
ska. utraciw szy kontakt z Węgrami, z którem i 
chcemy zachować najlepsze stosunki, będzie się 
mogła komunikować z niemi jedynie przez Ru
munię.

  Co się. tyczy stosunków ekonomio/no-luiu-
diowycb. to mamy nadzieję i liczymy, żc
POLSKA BADZIE MOGŁA SPROWADZAĆ TO

W ARY PRZEZ MORZE CZARNE,
a więc Konstanzę i. Gała.cz niezależnie od Gdań
ska. Transporty bowiem, przeznaczone na połu
dnic Polski, b ę d ą  szybciej dostarczane i mniej 
będą kosztowały przez Konstancę, niżeli przez 
Gdańsk. Gotowe mamy drogi wodne i kanały, 
należy je tylko w ruch puścić. Poza tern przy
stąpimy natychmiast do wybudowania Jim! ko 
lejowych, bezpośrednio łączących Rumunię z 

Polską. Polska., jako kraj znacznie wyżej stoją
co poci względem przemysłowym, niż Rumunia, 
będzie mogła prowadzić z nami handel, odda
jący nam wyroby przemysłowe i zamienny za 
zboże etc., którego mamy nadmiar.

--  Obecne zwycięstwa polskie w  GaLie-yi wsclftn 
dnkj przyczynią się niezawodnie do najrychlej
szego zetknięcia się armii polskiej i rumuń
skiej, co było naszem najgłębszem życzeniem. 
(Połączenie to już nastąpiło —  przyj*.1 Red.},
WSPÓLNOŚCI FRONTU POLSKO-RUMUŃSKIE 

GO DOMAGAMY SI? TU CIĄGLE.
Mamy nadzieję, iż przez zetknięcie się wojsk 

polsko rumuńskich nastąpi połączenie naszych 
k rai ów, a wtedy żadna siła nie zdoła .uas od 
siebie odłączyć. Gdy tylko armio nasze się apo- 
ikają, wtedy kraje nasze zostaną siłą faktu po
łączone.

Lekarz c l i #  dziec i 0r7 L l U E N
w bieżącym sezonie lelnim ordynuje W Rabce

Czas odnowić przedpłatę!

Gen. Iwaszkiewicz w Stryju.
Lwów, 29 maja.

Korespondent ’ ..Gazety Porannej" pisze ze 
Stryja. j ,

Przyjazd oswobodzicicla. Galicy i wschodni^.' 
t. pod jarzma haniebnego Ukrnińców-rczunóW-" 
gon. [Waszkiewicza, do naszego miasta, dał i®' 
;n:J;> samorzutnie najszerszym sferom nl*y*v»icl‘ 
skibo do wyrażenia swoich uczuć cłla wielkł«fl° 
wcilza-natryoły,

Kiedy w dniu Z i brn- gen. Iwaszkiewicz pr*T 
był iylko uo Stryja, został uroczyście powita®* 
przez prowizoryczny zarząd miasta •/, komis®' 
rzem tymczasowym Leśniakiem i ks. kan. K®* 
czorcwfckim mi czele. Wojska poznańskie ur®4’ 
ilziły wspaniałą defiladę, którą, zaimponował, 
szalenie gęstym Rumom widzów, fozenlu-zy®*' 
iriowanych nadzwyczajną postawą braci, co z®' 
grożeni u si.ehie,* pospieszyli z ofiarną, pomo# 
kreso.m wschodnim Rzeczypospolitej.

Wnel. potem jaw ił się szereg poważnych 
BEFUTACYI W  KWATERZE WODZA,

IV skhid jcli wchodzili reprezentanci miasta, r  
bywatclstwa, mieszczaństwa i sfer urzędniczych 
\ wszystkim im brakło wprost słów dość wymo* 
v nyeh na wyrażenie uczuć, przepełn iających  
serce mieszkańców- odbitych powiatów ws-chod* 
ni o-galicyjskich za wybawienie ich nadspocRiC' 
wane z pod ciężkiego jarzma ukraińskiego.

A poniedziałek. tj. 2<; hm. urządziło
MIASTRC STRYJ OLBRZYMI RAUT

na czc.sc zwycięskiego wodza. Panie utworzył*’* 
szpaler aż do estrady, przez -który —  jak prS# 
;c wie Lny łan. wszedł wyba w ca Galicy) wsck® 
dniej.

Po przemówieniu jednej 7. pań i wręczeni® 
ren- Iwaszkiewiczowi czterech bukietów prz^' 
panienki nadobno, rozpoczął gen. Iwaszkiewicz 
lance .polonezem, który trwał aż do godz. i  rafló- 

Wc wtorek w południc odbył się zno-wu 4 
sali Sokola wiec wszystkich stronnictw poIskioH 
i!a którym uchwalono jednomyślnie wygłań# 
telegramów do Sejmu, Naczelnika P iłsudskiej, 
prezydenta Padierąwskiego, g*eu. Hallera, ge»L 
TWaszkiewicza oraz do Komitetu. Polskcigo-'®* 
Paryżu, telegramy, puczem zgromadzeni ruszyć 
pochodem, imponującym pod kwaterę gen. IW®' 
szkiewicza. i utaj /.ostały odczytane telograJńJi 
przez samego zwycięskiego wodza w nasz**! 
z Rilsanami wojnie i przyjęte aplauzem nadzwl" 
*:>:ajnym przez wszystkich zgromadzonych.

hntuzyazm publiczności przekroczył tak d* 
tece granice wszelkie, że nakonioc opierający sil 
dalszym cwacyom

GEN. IW ASZKIEW ICZ ZOSTAŁ PODNIESlO' 
NY W  GORE

i na rękach publiczności przez niemałą chwil? 
byt obruszany wśród niemilknących o k r z y k i  
na jego cześć. —  „Żyj 'i wojuj, o Tv, nasz!" 
wołano z tłumu.

\

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!-

Z  T K A  T m  M lE J S K t K U t J . 1

„ODYSS W GOŚCINIE1.
(Sztuk* w 3-ch aktach M. Szukiewicza).

Odwieczny konflikt między zjadaczami loto
sów a zjadaczami chicha jest -ymbolnu nęcy* 
cym. i pozornie łatwym. — nie pierwszy też raz 
motyw wyspy Lotofagów pr/uwija się w  poezyi 
światowej, od Homera do Tennysona.' Angielski 
poeta ujął temat w  foj-urę poematu, a idąc za 
wątkiem mitu, pogłębił go filozoficznie, każąc 
zbłąkanym żeglarzom, ludziom szorstkim i 
krwawym po zakosztowaniu owoców lotosu za
pominać o kraju rodzinnym, o dzieciach i żonie, 
o wsBystkiem co ludzkie i pogrążyć jak w chło
dną topiel, w egoistyczny iócz nieskazitelny 
9€łł o .pięknie. Dzięki takiemu ujęciu, treść i 
forma mogła tu zlać się organicznie. Nie 
da się to powidzieć o sztuce Szukiewicza. Dra
matyczna forma okazała się zbyt ryzykow ną, dla 
subtelnego wątku legendy, a zetknięcie dwóch 
różnych światów, mimo użycia akcentów sil
nych, miejscami aż trywialnych, nie dało s-ziuce 
rumieńca życia, gdy/ dla- lego rodzaju efektów, 
wynikających z połączenia, najwyższego w y
kwintu artystycznego, z najgrubszą brutalno
ścią, potrzeba pióra, Flanhoiia. !ub Bołzaca. ktń* 
arych styl pozostanie leli własną tajemnicą 
twórczą. Jeżeli na-d-b* auior pr-ibuje w jednym

dziele połączyć pierwiastki różnolite. jak satyr 
1 groteskę, liryzm i tragedyę i nadto nagiąć to 
wszystko do aktualności, to podobne spiętrzenie 
10zbieżnych elementów, stawi takie barykady i. 
przeszkody dla rozpędu twórczego, iż dziw ić się 
nic można, że szczery poeta i utalentowany dia- 
matufg, jakim jesi Szu ki c-wicz, nic pudolal za 
daniu i załamał się wewnętrznie.

Do dość- ldadcj Aznozycyi, akt drucri miał 
wprawdzie momthta. sziczęśiiwe, które w yw o
łały żywy poklask widowni, gotowej i chętnej 
do poddania się tchnieniu prawdziwej sztuki 
płynącej ze sceny, zwłaszcza, gdy na niej za 
przejrzystą maską świecą drogie rysy. Nieste
ty: autorowi nie starczyło tchu na dłuższą, me
tę. Akt trzeci wykazał brak spójni, \vc:wnelrziiej 
i ładu, a nieszczęśliwemu cieniowi Ochajosa 
wypadło już tjdko nadrabianie dobrą miną do 
złej roli-

Nadmiar poezyi w słowach- nic zastąpi ducha 
tejże poezyi, który na, scenie winien wywiązys 
wać się z postaci i sytuacyi, jak woń z kwiatu. 
Nastroje nic zastąpią altcyi, która jest warun
kiem scenicznego .życia. Air to prawdy tracjię 
za. staro i 1. za banalne, aby ich nic -znał dów 
~v.iadczony antoi;. P rzy p u śc ić  też ;irlc-ży. żc Jest 
io raczej wina. nie!o.rl.nnuego temutu. który na 
scenie nie dał się stopić, w ogni,a twórczości tak, 
by powstało zeń jednolito dzieło sztuki.

/ rc-jją  duża część winy za chybiono wraże

nie leży po stronie wykonawców, którzy P*r 
w inni mieć więcej szacunku dla autora i 
samych siebie. Tak fatalnej dykcyi, takiê  
lekceważenie rzeczywistych pięknśoci wiersz®; 
tekiege braku poczucia scenicznego gestu, d®*” 
no nie. zdarzyło się zaobserwować. Jedyna P0' 
•-tać mająca warunki do życia, Ody-ssa, —  śiuif 
lego korsarza i hodowcy wieprzów, które sp  ̂
sają lotosy, -- nie została zupełnie w yzyska j 
przez p. Jedaowskiego, pozostał on m onot^  
r,ym i. martwym, mimo grzmiącego organu, 
rym wygłaszał swe tyrady. W idocznie ta 
nie leżała w zakresie jogo cenionego zresztą kSj 
lontu. Tern korzystniej odbijały na. tern tle oęjj 
role kobiece. L iiyzm  i szczerość 11. Z ielińsk iej 
niema, tragiczna gra p. Łuszezkicwiczdłałto^' 
wniosły w sztukę prostotę i siłę, — im toż 
lor ma do zawdzięczenia, żc uwydatnione z0*” !  
ły najgłówniejsze walory jego sztuki. Z in0̂ ,  
artystów chlubnie wyróżnili się pp. Pucha®9*
i. Lcszczvc.

1*C"
Na uznanie zasługuje natomiast staranną •

ż.1 seria, i.ędąa. lasluaą tegoż p. Jcdnowski^y
zwłaszcza akt trzeci miał niepoślednie _ ef®*J,v
nv:!a.isl:lę, Ru też i tlo było po temu. ŚdićLj
talent l-'.i yeze del w dekurncyiteb aktu II. i f  ,j
stylizowane rlhicie owej tjreeyi niity#*
(irzedhomeryckiej, gdzie w iodły bramy lUK ^  
skfe, a. skarbce Aireusza kryły złote masKi Gj 
zgorme i pic-rw i-a.stki owej sztuki jeazscz® CS 
•świ.-uiofrim. phi barbarzyńskiej, a. pełnej u* jj
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Piekące sprawy z zakresu 
Mkwioacyi z byłą Austryą.

Kraków, 27 maja.
Mnóstwo przemysłowców i rękodzielników ma 

opolskich ma pretensye do byłego państwa an- 
^tryackiego z tytułu wykonanych dostaw i ro- 

Dotychczasowa zostawienia tych pretensyi 
dokonane przez Izbę handlową i przemysłową.

Krakowie, wykazują sumę kilkudziesięciu 
bilionów  koron. Wskutek tego, że władze pol
skie, które objęły sukcesye po byłych w ładzach 
&ustryackich, przeważnie nie clicą tych preten- 
®yi honorować, wiele z tych przedsiębiorstw zna
lazło się w  w ielkich trudnościach finaits owych. 
Niektórym grozi wstrzymanie robót, przez co 
M iększy się znowu klęska bezrobocia. Niektóre 
tyiko z władz kierowały się w  tej sprawie du
chem obywatelskim i nie foraializując się zby
tnio, bądź pokrywały w  zupełności odnośne pre- 
tensye krajowych przemysłowców", bądź udziela 
ty na ich poczet zaliczek. Odznaczyła się w tym 
^zgięazfe szczególnie b. Sekcya III. krajowego 
1 rzędu odbudowy, w  jaskrawem przeciwstawie
niu do innych Sekcyi tego Urzędu.

Najwyższy czas, aby posłowie nasi w Sejmie 
przeprowadzili zasadniczą uchwałę, że takie 

1-Tetensyo firm  polskich mają być bezwzględnie 
Pokrywane przez skarb państwa ]*o;lskiego, za 
następnem rozracbowaniero sio z masą likw i
dacyjną po byłej Austryi.

nia tych zobowiązań z gotówki i z zapasów ma- 
teryałów surowców' i t. p., będących do dyspo- 
zycyi b. Sekcyi III.

Może nareszcie teraz liczne rzesze dostawców 
i poszkodowanych doczekają się zaspokojenia 
swych słusznych żądań, o ile akcya p. general
nego Delegata znajdzie należyte zrozumienie w 
rządzie warszawskim przy ewentualnem popar
ciu kół poselskich.

W ostatnich dniach odbyła się u p. generalne
go Delegata rządu dla Galicyi konferencja w 
sprawie likwddacyi krajowego Urzędu odbudo
wy. W  konferencyi w zię li udział m iędzy inny
mi: pp. Raczyński, Dudek, Zachara, Chodkie
wicz, Battaglia, Korasodowicz, Rodjcz i t. d.

Zgodzono się na to, że skoro w  najbliższym 
i^asio ministerstwo robót publicznych winno 
Irzejąć w  swój bezpośredni zarząd Sekcyę I. 
(tcLliniczną) K. U. O., a ministerstwo rolnictwa 
^ekcyę II. (rolniczą), tak, jak już ministerstwo 
Przemysłu i handlu objęło Sekcyę III. (przemy- 
Powąj. właściwa likwidacya, t. ;j. wyrównanie 
fr&t*ńsyi dostawców oraz tycli, którzy otrzy- 

■rehdi z tytułu szkód wojennych promesy na. po- 
^ fczk i a subwencyc, musi się odbywać w  tych 
. SkcyScł*. Przy prezydyum K. U. O. pozostałoby 
w!ko wykończenie statystyki szkód wojennych, 

v zestawionir- b ilansów 'likw idacyjnych d.la 
Równego Urzędu likwidacyjnego, celem rozra- 
eJUinktt z masą likwidacyjną po byłej Austryi.

P . .. o ralny Delegat oświadczył, że zwróci się 
iV* i o i zadu warszawskiego o wyznaczenie 

! l " g. io na pokrycie zobowiązań Sekcyi f  i Sek- 
CJ'( li. K. U. O. z powyższych tytułów — zobo- 
'Vią.zań, wynoszących około 200 mi.ionów ko- 
*c-ii

Łduobro de byłej Sekt;, i 1U. przemysłowej 
Sl’-vierr|/.rmu, /k Sekcya ta z wla-e vch środków 
^dowiązaniom swoim w znacznej mierze już 
t,cz.vniła zadość, a zresztą ministerstwo przemy- 

i handlu upoważniło swój oddział małopol- 
Jh> który objął tę Sekcyę, do dalszego pokiywa-

Górnicy polscy już przed miesiącem 
ostrzegali przed katastrotą.

; Morawska Ostrawa, 29 maja.
W odpowiedzi na insynuacye prasy czeskiej, 

„Robotnik śląski “ omawiając katastrofą w  Ła
zach, pisze:
Górnicy podają nam, że o ile  Syikała był w  obcho
dzeniu się z ludźmi uprzejmy, o tyle w dbaniu 
o porządek w szybie srogi; przeto nienawidzili
go okropnie dozorcy szybowi Czesi. Na szybie 
pdozas jego kierowania panował wzorowy p- 
iządek.
- Obecnie szyb był w największym nieporządku. 

Nawet chodniki, służące eto ucieczki były tak 
zaniedbane, że górnicy nie m ogli z nich korzy
stać- Dozorcy i wszyscy „naganiacze" żyli tylko 
polityką czeską, zionącą nienawiścią do wszyst
kiego, co polskie, do polskich robotników. Nie 
inaczej postępowały też górnicze sfery urzędowe 
rzdu czeskiego. Na ich głowę spada, wina za 
jęk i konających, porwanych ciał, żywcem upie
czonych w podziemiu, za jęki wdów i sierót.

Nasi towarzysze fy li  bowiem przed miesią
c e m  dwa razy w  urzędzie górniczym av Mor. 
Ostrawie z rezolucyą, żądającą wglądnięcia w 
stosunki i usunięcia ilieporzdków na szybie „N o
w y m '• Górnicy przeczuwali katastrofę. Na u- 
rzęclzie górniczym odbyto mężów zaufania z o- 
świadczeniem, że górnicy oskarżają kierowni
ctwo szybu ze względów" narodowych lub poli
tycznych. Powiedziano im, że to wszystko są 
bajki, że jako Polacy buntują się przeciwko rzą
dowi czeskiemu, ale im to jednakże nic nie po
może, gdyż zagłębie musi i tak pozostać przy 
państwie Cześkiem.

PoSaesr w Brazylii.
Warszawa, 29 majia-

Przybyly świeżo z Brazylii, działacz polski, 
przynosi wiole bardzo radosnych wieści — pi
sze „Gazeta Poranna.'' —- ż życia rodaków na
szych nu południowej półkuli. Zarówno Cen
tralny Komitet, obywatelski, jak i  Związek De
mokratów, rozwijają żywą działalność narodo
wą, życie polskie, specyalme w Paranie, bardzo 
zyskało na natężeniu. „Polak w Brazylii" (da
wniej tygodnik), rozpoczął wychodzić dwa razy 
w tygodniu, w Pontp, Grossie powstało nowe p i
smo* pod tyt. „Świt", w stoicy Brazylii Rio de 
Janeiro wychodzi „Polonia", pismo wydawane 
w  języku portugalskim dla propagandy pol
skiej.

Koloniści polscy, przeważnie rolnicy, przygo-

czaru. /. której rozwinąć się miał śnieżny. 
Jąa: murowy kwiat plastyki Hellady.

A teorye reżyserii i sposób traktowania deko
w i  ^oenioznej to zagadnienie ściśle związane 

* tym kompleksem problemów, jaki przed nami 
teatr jutra. Ewa Łuskina.

I g . O J  K O N C E R T O W E J .

^opis uczniów Stef. Wieniawy - 
Długoszowskiej.

^.Noiiiec maja i czerwiec są miesiącami „popi- 
i Vv ', jestto bowiem jedyny sposób zadokumen- 
^^'ania rezultatów pracy, na polu pedagogii 
‘bzynz., jakieś instytucyi, czy jakiegoś nau- 

3 'c ie la . Popis, jest nictylko argumentem publi- 
J^yni u y sitków pedagogicznych, jest też reki a= 

danej' firmy. Żeby ten drugi, reklamowo- 
J^ ieck i czynnik mógł odpaść, należy dążyć do 
h®adstwowienia nauki muzyki. Nauka muzyki 
n^iima być powszechną darmo udzielaną, nie 
^^tym , lecz zdolnym osobnikom. Taka. ' po- 

 ̂źechna nauka muzyki zaczynać się. powinna 
B^ócze-śnie z nauczaniem czytania i trwać 

cał^ czas ’az do eirzajntnu dojrzałości. O 
iow ebie muzyki jako środka rozwo-

duszy ludzkiej — (a zwłaszcza este- 
bir ’* woli» charakteru, ścisłego myślenia itd. 
w  Potrzeba dyskutować, są to sprawy znane i 
^ r«U)e.

^  ^hi Wieniawa-Długoszowska znana i cenio= 
iarka w Polsce, dała się po raz pierw- 

iśpf Poznać jako nauczycielka śpiewu. Nauka 
'vh nie jest łatwą sprawą. Można być zna

komitym urtystą-wykoBiawcą, a nie być nawet 
przeciętnym nauczycielem. Są pewne warunki 
osobiste, które oprócz w iedzy decydują o powo
dzeniu lub niepowodzeniu na polu pedagogii mu
zycznej. \V każdym razie decydującym momen
tem jest, doświadczenie pedagogiczne i własna 
metoda czy rutą,ma. P. Mdeniawa-Długoszow- 
ska okazało, że posiada wybitne zdolności pe
dagogiczne, o ozem świadczą rezultaty jej nauki. 
W czorajszy popis jednak zapewne nauczyć mu
siał także znakomitą pieśniarkę czego na
leży na przyszłość unikat v. etuciyum ze swemi 
uczniami. Łatwo jest czynić zarzuty: nawet na. 
słońcu wynaleziono pLamy zaletą uczniów p. 
Długoszowskiej jest czysta iztonacya i wyrazi
sta dykeya.

Jedyny reprezentant płci brzydkiej p. Ostrow
ski okazał się istotnie poważnie zaawansowa
nym uczniem p. Długoszowskiej.

Uczenice pp. Sternscheinówna, Chmurzanka, 
Tyrowiczówna, Kahąmówua, Brandhuberówna 
budzą jak najpomyślniejsze nadzieje.

Bardzo dobrym pomysłem był podział progra
mu na pieśni <1 oz.: i arye operoAYe (II). Program 
wykonali ci sami ucznioAvi.e. którzy, mogli wy
kazać zalety wyszkolenia pieśń P isk iego  i ope* 
rew ego.

Na końcu uwaga pod adresem karności peda
gogicznej, która nic dopuszcza bisowania i ob
darzania kwiatami uczennic. Ze zrozumiałych 
powodów, których nie trzeba chyba tłomaczyć, 
są to rzeczy niedopuszczalne na popisach- P. Dłu
goszowską licznie zebrana publiczność wywoła
ła, po skończonym popisie dziękując joj^ gorą
cym oklaskiem za zajmujący wieczór.

R.

towują się do nawiązania stosunków gospodar
czych z Ojczyzną.

Wszyscy niecierpliw ie oczekują przybycia 
przedstawicielstwa konsularnego Rzeczypospo
litej zwłaszcza, gdy się dowiedzieli, że takowe 
już do Sianów Zjednoczonych wyjechało.

Opity związek lunkopnaryuszow 
panstMycii w Polsce.

Kraków, 30 maja. 
Otrzymujemy następujący komunikat: 
Wykonując uchwały zebrania, delegatów zrze

szeń zawodowych urzędniczych z dnia 27 kw ie
tnia b. r. zaprosił W ydział wykonawczy tegoż 
zebrania zrzeszenie zawodowe w dniu 25 b. m- 
cel'eni zdania sprawy ze swych c-zynności. Re 
prezentowane były;

Związek sędziów (r. Markiewicz), Tow- Naucz, 
szkół wyż. (prof- dr Weiner). Koło krak. tegoż 
Tow. (prof. Marcinkowski), Związek polit. urzę
dników konceptowych (starosta Jagusiński), Po
czta główna (p. Hahichtówna), Poczta Kraków 2 
(p. Puchała), Slow. gai. urzędników podatk- 
(p. vVinklei). Związek poi. urzędniczek pocza 
(p. Stef. Górska), kraj. Związek państw", ofieyan- 
tów „Łączność" (p. Pawlak), Zwiąże^, -zawodowy 
kolejarzy (p. Bromowicz) i wybrani członkowie 
Komitetu- r. Różański i prof. Górka St- 

Wysłano mcmoi-yały do Sejmu w sprawie za
pewnienia gruntów pCa badGwą demów dla iun- 
keyonaryuszów państw, do Rządu (na ręce po
szczególnych ministrów; w sprawie budowy 
tychże domów", oraz w sprawię ważności dal 
szej, zniżek kole;jow:ych- 

Przystąpiono do obrad u sprawie utworzenie 
Stałej organizacyi funkcyonary uszów państwo* 
wych

Prof. dr Weiner omówił krytycznie projekt 
statutu Pc?-,v. Związku urzędników i fuukcyon. 
publicznych w Krakowie (akcya p. pi-ez. Panka) 
i udowodnił, Lż dąiżenie do zrzeszenia kilkudzie 
sięciu ijs ię cy  jednostek jest pracą wym agają
cą, przynajmniej kilku lat, a rozliczne pilne i 
ważne sprawy urzędnicze wymagają działań i 
załatwień szybkich i zdecydowanych. Projektów: 
temu przeciwstawił dr W einer utworzenie 
„Związku zrzeszeń urzędniczych", które już ist
nieją. Delegaci tych zrzeszeń tworzyliby „W y 
dział wykonawezzy1*. załatwiający wspólne spra
wy liukcycnaryuszów państwowych, na podsta
wie przedłożonego do uchwały regulaminu.

Uchwalono jednomyślne wnioski o utworzenie 
„W ydziału wykonawczego zrzeszeń urzędni
czych" ora;: regulam inyegoż w myśl wywodów 
prof- dra W eineio.

Uchwały te uie wykluczają wspeadziałajiiŁ. 
z akcyą p. prezydenta Panka, o ile akcya la przy 
bierze formy praktyczne i  celow e. Dlatego poste- 
nowono przesiać p. (Pankowi rezultaty obrad i 
projekt regulaminu.

ZOŁTA KARTA
O to tytuł najnowszego arcydzieła bieżącej 
chwili, 4 aktow ego dram atu z życia, w k tó 
rym obok słynnej artystki P O L ł  N E G R I  
ujrzeć można cały szereg najwybitniejszych 
artystów świata. O bok tego arcydzieła w y

stawia również

K IN O T E A T R  „S Z T U K A "
K ogel S a s k i ,  u i .  ś% . J a n  a  6 .

jedną z n a j l e p s z y c h ,  pełnych humoru i 
dowcipu komedyi

Czy nie widział kto miłego Józka?

< c„Salon Sztuk*
uh S ip J a in a  N r. 4 9.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi ■ 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenaeft umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk3 za

prowadza dyrekeya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Teleion 2486. 132
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N i e z w y k l e  nadużycia w wojskowej 
s ta c y i  żywnościowej w  N o w y m  S ą c z u .

i

(<?(/ mwscgo frurespottden tuj 
Nowy Sącz, ś“.t maja.

Przed kilkoma dniami w m ie jw j  głównej 
wojskowej sta-eyi żywnościowej z okazyi 
głcgo zniknięcia ciwatlzieslu kliku worów naj
przedniejszej męki — natrafiono nu. niezw y kle. 
nadużycia, u raczej uu.jbe-zeżcini c js/.e run ii;jsula- 
eye oszukańcze i  kradzieże, n praw i arie mi/, od
dłuższego czasu..

Wzmiankowane dwadzieścia kilka, uuniw nu.; 
lepszej mąki. odnaleziono w miejscu ich ..prze- 
znaczenia'1, albowiem „poszły" już do o jska 
rży, odsprzedawane oczywiście po-^przysiopnycli 
cenach".

Poza mąką zaraz we wstępuem śledztwie 
słwśendzouio, że drogą takich samych ..tratizak- 
cyi" z magazynów wymienionej slac> i ży wno
ściowej „szły" od dłuższego już czasu metrami 
cukier biały, herbata, tytoń, papireasy, ryż, pę
cak i inne krupy - w ogóle i o, co w magazynie 
znalazło się.

Zuchwałych lycli majupulaeyi oszukańczych

dopuszczały się osoby, zatrudnione w stacyi ży
wnościowej, a w  tein główny m i inaclierami byli 
dwaj podoficerowie, k t ó r z y  jeszcze w czadach 
austriackich chwaleni byli .jako „bardzo zdolni 
prowiantowcy". Tern, zdaje się, kierując .się i 
i olskie władze wojskowe, przydzieliły icb di 
siacy i żywnościowej.

U jednego z podoficerów w kowerłucb ■■■■i l.j 
strem. i  obrazami znaleziono istne stosy tysiąc- 
kotowówek.

VI siarę całą ma być wmieszanych blisko ad
osek. Wszystkich aresztowano 1. odstawiono 
nr/ed śąd połowy w Krakowie. Do Nowego dą-- 
cza zjechała specjalna kom 1 syn; śledcza z Kra
kowa. '

W ykrycia podobnych afer będzie się można 
spodziewać coraz częściej w Nowym  Sączu -  
nie cdnosząc tego speeyalnie do organizaeyi woj 
skowej —  albowjiem na bardzo wielu posterun
kach w działach aprowizacyjnych i rozdziel
czych ustanowiono ludzi nieodpowiednich. ,t.)

Kobieta zmienną fest...
Londyn, żd maja.

(m -m ) Pisma angielskie zajmowały się, w o- 
sdatnicii dniach sensacyjną sprawą zabójstwo i 
samobójstwa na tle zawriedzonej miłości.

Młoda nauczycielka jednej z miejskn-li szkól 
w Londynie, urodziwa i wykształcona miss, by
ła zaręczona ze swym jmlogn nauczycielom i 

miała go wkrótce poślubić.
Robiono już przygotowania do wesela, kiedy 

nagłe uczucia pięknej narzeczonej uległy gw a ł
townej zmianie... Młoda dziewczyna poznała 
przystojnego, eleganckiego oficera, który zawła
dnął je j sercem.

Zaczęły się schadzki poza plecami narzecze 
mego, który z początku nie domyślał się niczego; 
przypadek jednak otworzył mu oczy na zdradę 
ukochanej.

Zaczął czynić jej wymówki za płoch ość i 
w iieimość, które na razie w yw arły pożądany 
skutek, bo miss przyrzekła zerwać swą znajo
mość z oficerem. Nie dotrzymała, atoli przyr-ze- 
esenia.

Skromny, zakochamy nauczyciel nio mógł 
jcwiciężyc swego świetnego rywala w oficerskim
mundurze... .Tuż po tygodniu wyzunczo-no sobie 
ftowe „rendez-vous -. **

Nauczyciel dowiedział się o (cm, ale tym ra
sem narzeczona jego scenę zazdrości przyjęła 
szyderczym śmicc-hem i oświadczyła, że zarę
czyny zrywa. Kiedy zaś rozkochany do szaleń
stwa młodzieniec jął błagać ią, oby go nie uuie-

szcząśhwiała — pokazała nin w obecnośr.f swej 
matki drzwi.

Wówczas zrozpaczony narzeczony v  yjął re
wolwer i strzelił do niewiernej, kładąę ją u-u 
pens. na miejscu. Zabójca wybiegł z mieszkaniu 
i polieya przez trzy dni. poszukiwała go bezsku
tecznie- Z jaw ił się atoli sam na. pogrzebie i %v | 
chwili, kiedy'trumnę spuszczano do grabu, odo- j
brał sobio życie wystrzałem z rewolweru. 1
filar twe ciało samobójcy runęło do grobn, w któ- i 

rym spoczęła trumna ukochanej, a tak zmieis- 1 
nej kobiety...

Skradziony cukier.
i ZŁODZIEJ ZAW IN IŁ  -  OKRADZIONEGO 

UKARANO.

Nowy Sącz, ;dl> maj-:., 
i Z początkiem kwietnia b. r. z przesyłki cu

kru, przeznaczonego dla Nowego Sącza, mc.m-ó 
całą przesyłkę skradziono na miejscu. Ok a r  u o
się r  przy wykluciu żifhnej i głośnej afery cu
krowej w  Krakowie, która początek swój zat si

le, od WydEiału apromzacyjnego, względu :ć 
lum traktowego urzędnika tegoż Wydziału, T «  • 
deusza Bojarskiego i dość licznych jogo wspól
niczek.

Mia&io Nowy Sącz j powiat. na aferze tej źre 
biły „znakomity interes'-. Po wykryciu afery, 
po licznych przedstawieniach kierownika' nowo

sądeck iego  starostw a , ja  zda oh cło K rakow a, °* 
•óobiźrlych urgcnsa-ch, prośbach-*; b łagan iach  -* 
u zyskano zam iast 7, aż i w ig/my cukru, w z g l f  
di.1.'o cuchnącej M elasy.

Od toga czasu b lisko  p ó łm ilion ow a  łu d n °sc 
t i ia s ta  i  powiatu nie o trzym a ła  an i jednego  de- 
kagram a  cukru.

Od S tygodni starostwo nowosądeckie zup®*' 
nie n ie  rozdaje cukru, bo go z Wydziału ap*°' 
wizacyjnego nic otrzymało.

W sk u tek  ok ropn ej w pros i aur> w  nijesią®11 
k w ic tid u  i w- m iesiącu  m aju , 80 procenl ludno
ści w  sam ym  N o w ym  Sączu  p rzech odz i choroW 
ka tarnino, zapa len ia  op łucnej i. p łuc, tysiąc® 
idemc-wląt bez m leka , bez c iep łe j h erba ty , U'“ 
sięcy d z ia tw y  szko ln e j, rów n ież  pozbaw ion e j te
go  c iep łego  pos iłk u  --- a lb ow iem  W y d z ia ł  apt?*- 
w iz a c y ju y  karze  N o w y  Sącz, n ic  w ia d om o  tjw 
ko, za co, c zy  z a  to, że  w b rew  sw o je j w o l i  p ° ‘ 
zw o iit  sobie skraść cu k ier, czy też za  1 1, że pf 
sk radzen iu  u pom n ia ł się a n ow y p rzyd z ia ł V  
m ie jsce  sk radzion ego .

fT̂  j

Mfl MARGINESIE.

Niepodległy Polak w niepodległej Polsce
Czy is tn ia ł k ied y  rozum  p o lity c zn y  w  Polsce- 

to pytan ie , na k tó re  w iększość  P o la k ó w  i  cudzo? 
z iem ców  go tow a  be.z nam ysłu  odpow iedzieć  
•przecząco. „P o la c y  b y w a li zaw sze  doskonałym 1 
żo łn ie rza m i —  z łym i p o lity k a m i"  — zapewni® ' 
ją. m iś w spółcześn i pu b licyśc i. W n osząc  z  osta
tecznych  w yn ik ów , a p o lityk ę  p rzec ież  za-wsz® 
po w yn ikach  n ceu iać  (rzob.o. tnid-no tem u  prze
czyć. A  jedn ak  w a rto  p rzypom n ieć , że n W  
R zeczpospolita  upadła, w  c ią gu  k ilk u  wieków' 
z m ale j, s łabej, podzie lone j m on a rch ii L o k ie t ' 
ko woj n-zroslu. się \y potężne i boga te  mocair, 
si.wo, a  iyu i je j ro zw o jem  k toś k ie row a ł, ktoś 
p lany  te j budow y k reś lił i p rzep row adza ł. BT  
w a ty  ted y  i w  P o lsce  u m ys ły  g łębok ie , śmiał® 
i tw ó rcze  w  d z ied z in ie  p o lity c zn e j, -leżeli lńf  
p<;przestając na nbserwa-ryi s tosunków  w spół' 
czcsf-.ycli co fn iem y  w zrok  w stecz ku  ow ym  w ie 
kom p o tęg i i ch w a ły , ła tw ie j nam  spotk*1 
wś pól z iom ków -, którym i, się chlubić, od który#* 
.dala jeszcze  nie..edne.i cennej nauk i zaczerpną 
m ożn a -

tedn ą  z takich czcigodnych postaci spor#® *0' .
\ce-t d r ĆL Kot w  sw e j książce Andrzej Fry<^ 
Modrzewski. P is a r z  ten ży ł i  p ra co w a ł w- czasi®1 
gd y  P o ls k a  sialu u szczytu  sw e j w ie lk o śc i, gd?1 
w n ie jed n ym  w zg lę d z ie  św ie c iła  p rzyk ła d em  z®' 
chodow i, -  - dość b oga ta  w  ska rby  k u ltu ry  i  dn# 
cha, by nie ty lko czerpać  z ogó ln ego  dobytK® 
i-yiw iiizucyi. lecz, do n iego  w k ładać . - Z map®' 
J leglościo, państw ow ą, łączy ła  i n ieza leżn oćś  d * ' 
cha. T o  zaś, żc m ogła, stać pod k a żd ym  wagW' 
dom  o  w ła sn ych  s iłach , za w d z ięc za ła  tak im  ld' 
ihriom, ja k  A n d rze j F rycz , k tó rego  dzie ła  mś*ł>- 
czyte ln ikć.w  ; w ie lb ic ie li we. w szystk ich  kraja®^ 
Fu ropy .

T reść  po lityczn ych  p og ląd ów  Frycza i ma- W c

Wśród homunkulusów
Romans fantastyczno-społeczny.

Profesor założył ręce i. siuchając i ego -upowitn 
dania, aapa-trzyl się. gdzieś przed ,stabie. Wido- 
castie własne ■wspomnienja zaczęły brać w nim 
górę, bo choć F ilip  zakończył, profesor dalej pa
trzył nieruchomo, w jeden punkt.

Homunkulusy słuchali opowiadania Filipa ze 
zdziwieniem f  od czasu do czasu kiwali sw-emi 
mądremi giotwami. To co- on mówił, nic1 mogio 
do nich przemówić, było to wszystko nowością 
dla: nich, było .czemu? obccm, niezrozumialem.

— Wszystko lo — zaczął Plato - co mun pan 
opowiedział, było m m c ła-dn-c.in i .może dzieciom 
pańskich czasów- sprawiało przyjemność, nie n.u» 
MB dzieci, nie zrozAiniialyby lego. I gdyliyśm,1 
dto spróbowali zrobić takie drzewko, byłoby to 
<2Upełnie bezicelowem. Nuezą dążnością, jest 
tfessymać dzieci zdała od tego wszystkiego, coby 
bob później, podrósłszy i przyszedłszy do pozna# 
uda, uznały za złudzenie czy kłamstwo. W szy
stko, czego ich uczymy, ma na celu uczynić'/, 
oich sprawnych pracowników- państwa, które
mu m ają potem służyć.

— Przecie i m  moich czjw iw  mieliśmy jaku 
chłopcy różne r z e c z y , które, były nieprawdą, 
odpowiedział F ilip  - -a mimo to nic się ani

'rta>m ani państwu -nie sta,o. Mieliśmy różne baj
k i o olbrzymach, o kuriach, u c.z-M.row nikucb i lo 
było babko łodnę do c-zy tan i u. Pamiętam, mim 
tem juz ponad 30 lat i byłem już w służbie u pa- 
iiu>. proiesoras zobaczyłem u elilopczykn w  pew
nym  znajomym dornu taką książeczkę u cza
rownikach. Pożyczyłem ją sobie i cdioć znalom 
to wszystkie- bajki i choć wiedziałem, że. lo 
.wszystko jest nieprawdą, ja, siary kom przeczy* 
talem ją  z-a- jednym zachodem i /. icrcfiką j>i'z-y-

ieinnu.se-ią. Pewnie, bylcr tam wiele bzclur&tw. 
ale mnie się to i tak bardzo podobało i cieszy
łem się ze stan*łrch historyjek i żałowałem, że 
ule jestem młody. W łaściw ie - (o ja  nie uni-iem 
powiedzieć, co wtedy ze mną było, na to irzobu 
11 czon ego człowieka.

— ’J'y jednak mówiłeś jakb. z książki ode
zwał się. Ava,nti powstając j podając Filipo.wi 
obie ręce. F ilip  uścisnął jc /. szacunkiem, ule 
także z pewnem zdziwieniem.

— -leżeli panowie .życzą sobie zwiedzać dalej 
-układy, to moglibyśmy pójść do dalszych su! 
— przemówił Plato, powstając ■/. krzesła. — Mo
żliwe jest. żc w  związku z poglądami, które pa
nowie tutaj wypowiedzieli, nio będzie tu dla. 
pauów nic interesującego, gdyż u nas uSuiiięlo 
z. planu nauk wszel-ki pierwiastek fantastyczny. 
wsz-clki< podania, i -bajki. Mojom zdaniom jest 
iy dolne, gdyż głównym calem wychowania je.-; 
u nas uczynić dzielnych pracowników dla pań* 
siwa i ich umysł dostosować wyłącznie do i cl; 
zawodu. Ten cel udało się nam osiągnąć.

----- W idzę — wtrącił F ilip  -— że w y  traktuje
cie dzieci jako przyszłe części składowe ma
szyn. Musicie je odpowiednio prżykroić, przylie* 
hlować, przypoliturownć, aby skoro stara śruba 
wypadnie, mieć nową w  zapasie.

Profesor mhnowoli roześmiał się, Filip bo* 
wiem bardzo prosto ujął w  tych słowach cały 
system wychowania u homunkulusów.

Plato i Archunedos zaczęli dalej oprowadzać- 
po różnych salach. Wszędzie zgromadzeniu 
dzieci przedstawiały lensam monotonny bez
duszny obra. Panowała zupełna cisza, dzieciaki 
o twarzach pełnych profesorskiej powagi i. w 
skupieniu słuchały wywodów7 fumezycielsn. i z 
największą pedauteryą wypełniały jego polece
nia.

W  jednej ze sal dzieci zabawiały się klocka- 
mi. Układały tme klocki, iużto w  dłucie promie

linie, jużtc- w kwadraty lub wp piramidy, to sd<>' 
wu według jakichś skompliko-wwaych prawid^ 
matematycznych. Profesora a także Filipa ńdjo 
użyło, że wszystkie t.e czynności wykonyW*8® 
nuć równocześnie, rów-noeześnic stawiały t ^  
mc- wzory i równocześnie jakby na komendę 
wyły je, przyczem wszystkie ich ruchy W*:; 
przc-raż/ająco teranie, jednakie, monotonne i 
icily pełne wrażenie doskonale idącego mech® 
u izmu i. I i l ip  m iał raeyę: już w- tych pałć®® 
była rozwijana maszynowość. ^

Proszę pana profesora — odezwał si? * , 
■ip do nauczyciela, dozorującego dzieci — a t 
żeby pan kazał im tak z pamięci wystawie 
.klocków rlonicdt albo kościół czy cośkolwiek^ 
natury, według- własnego ich wybaru. Sąd®? ^  
lo możeby więcej spodobało si-e'bębnom ni® 
uczone figury.

  To nie może być odparł nauczyciel V] •
ważnie.

Dłaczcgoby nie? My także jako dzieci

od'

iłowaliśmy domki i to było bardzo pięknie- r  $, 
do-waiiśmy je z piasku, z cegieł, z kamielllrn 
patyków. Takich kostek nie mieliśmy, bo t° 
d użo kosztowa ło.

-  U nas jest to ustawowo wzbronione ■  ję 
parł na uczy ciek — Dziecko musi wiedzieć, c® e 
jest kwadrat, kostka, ostrosłup. Wszystko 1 ą, 
sprzeciwia się prawdzie. Prawda i r z e c *^ -  
stość są wytyiznem t naszego systemu W c 
wawczcgc, , . ,.ów->

-- Zapewne uzicci zasypiają wszystkie 
m e/lśnić o jednej i iejśa-mej godzinie —  z 
tui dalej Filip z ukrytą złośliwością. ^

-- Rozumu; sie samo przez się — odparł 
cln.iv. aa, cci z całą powagą. . -(ifl

- -  No. io musi być ładne klapnięcie, ;-'u> 
v.necze-śnie zamknie się naraz tyle powiek-

(Ciąg- datszy nastąp'--
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tflmtiiem dalszych studyów tegoż autora. W  o- 
be«mej książce mamy głownio dokładny w ize
runek człowieka, jako myśliciela i obywatela, 
w którymi kryształowa rzetelność. śmiałość i. 
niezawisłość sądu łączyła, sic z niezachwianą 
lojalnością, względem państwa i całkowi tern od- 
<la»lora się aa uaiugi dobra publicznego jako 
xai wyższego prawa. R. O.

Rządowo upoważnione

KURSA HANDLOWE
St. NYCZA, praf. Akad. Handl.
2 prawem w y d a w a n ia  św ia d e ctw
W ykłady od 2-go czerwca, W pjw  od b — 7 

ul. Franciszkańska 1.
„TpG ZA “ lajwięsza obecnie iarblarnia i  pral

nia odzieży w calem państwie donosi że:
1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 

dostarczać obecnie be cizie przedmioty farbowa • 
ae od 8 do l i  dni: do la lib y  jak doły en cza* w 
84 godzinach;

2) za przedmioty. d-> -mitra-li l. .i. fabryki al, 
Czarnuwiejsaa 72 wprost oddane, ręczyć może 
sarzaa na żądanie za pełna wartość na wypadek 
kradzieży;

3) zaprasza chętnych widzów i zuKłady nau
kowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki i 
wtorki popołudniu.

M IG A M  U l  S I . . i  I i  O  tt  S T U J

Wstydź się Krakowie!
Przeglądając warszawskie piśTim, widzi sio 

całe szpalty, zapełnione komunika tam: o dzia
łalności różnych Towarzy stw i Ko mitel ów. któ
re przychodzą z pomocą, żołnierzowi zarówno 
ua froncie, jak na. etapach. jak ińwilfccż przeje
zdnym pa zez W arszaw ę. --- Jakieś matki chrze
stne, zbiórki i t. p., a specyalnic cua w itan i*' 
przejeżdżających Hall°rczykó\v, powołał o wazy 
stkie Stowairzj szenia warszawskie, któro dyżu
rują naprzemiam na dworcu.

W  Krakowie nic, literalnie njc pod tym w zglę
dem  się nie robi. —  A  to ile ! Skutkiem tego by
wa. v  p. tak. Przejeżdżające wojska Hallera w i
tają na dworcu w Tarnowie; żołnierze - Pola
cy amerykańscy- -  zapytują, gdzie są, a fejy
am odpowiedziano gdzie, wyraża-ją swoje zclz; 
Wic nie słowy;

„Yośm j już Kraików przejechali? V myśmy 
myśleli, że jeszcze ciągle jadziemy przez . K lein- 
ey“,„

A t< raz drugi wypadek:
W  ubiegłą niedzielę około .godzimy 12 w połu- 

dn'e przychodzi przy odgłosie bębna oddział 
żołnierzy, pod. komendą o ficera^  ustawia 
wydłuż Sukiennic, a oficer, idąc od plutonu do 
.plutonu, objaśnia żołnierzom, że przechodzili 
koło kościoła Maryacki-ego. to są Sukiennice, 
wieża ratuszowa i  t-. p. Ośmielona tern publicz
ność zapytuje żołnierzy, skąd są. — Dowiadu
jem y się, ża to Warszawiacy, idący na front, 
mająy półtorei godziny- czasu, idą zwiedzać 
Kraków, Żalą sją jecłnak, że nie ,\iele mają z te
go poźvtku, bo nie wiedząc, koło czego przecho
dzili, nie zwracają na to uwagi >■ właściwie njc 
nie wiedzą.

Wobec tego agłasza &ię na ochu laika ktoś z 
publiczności iść razem z oddziałem i dzielić się. 
z nim swemd, zresztą szczupłemi n iadomośoia 
mi. W  taki sposób przy pomocy jeszcze kilku 
uczniów gimna.zyaluycli zwiedzono katedrę i 

podwórze zamkowe, skąd udano się już wprost 
na dworzec, bo czas odjazdu nadszedł

Czy to w  Krakowie niema nikom, ktoby się 
lakierni sprawami interesował? To dla okłada
jących na» niemiłosiernie Madziarów, Niemców, 
Czechow m ogły być podczas icli przejazdu przez 
Kraków różne komitety, a dla polskiego żołnie
rza niema nikogo?

•Sądzimy, że w  takim wypadku akademickie 
Koło T. Si L. nie odmówiłoby swej pomocy, gdy
by ■ktoś chciał się tą sprawą zając. Czy to nie 
wstyd dla Krakowa, o którym każdy Polak, bez 
względu na to, skąd pochodzi, marzy i uważa 
go za miejsce święte, któye podziwiać należy?

Przy tej. (sposobności jeszcze jedna skromna 
uwaga:

W yżej wspomniany oddział, prowadzony dwój 
karni, wchodził na podwórze zamkowe, gdzie 
miał zabawić najwyżej -parę minut, jednakże 
kasjerka, przy wejściu żądała konieczn e wstę
pów po 20 halerzy od osoby. Jakkolwiek bar
dzo chwalebna jest taka zapobiegliwość przy 
innych wycieczkach, to w  takim 'wypadku jest- 
uo najmniej przesadzoną,

Chwili bleloca,
»

Piątek
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Wschód słońce. 4*28

Zachód słońca 7*33 „H Iliada.
Długość unie 1-1*48 
TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO:

Dziś: „Otello".
TEATR POWSZECHNY:

>l: „Odyss w gościnie",

290 Koiooii i  U  dziatwy mnóti.
We Lwowie zc wiązał się Polski Komitet 

„Dzieci ua wieś", który otrzymał od Sejmu i 
tza lv 2,500.000 marek, aa Komitetu pomocy 
dzieciom w Warszawie zniżką za artykuły spo
żywcze amerykańskie ua milicc marek i oprócr 
tego Radr ludowa poznańska przyrzekła znacz
niejszą sumę, Komitet więc, bez od »voły wania. 
się bezpośrednio do dobroczynności publicznej, 
rozporządza kredytem około 7 milionów koron 
i przygotowuje wysyłkę 10.960 dziatwy lwow
skiej głównie do Galicyi zachodniej od Sanu aż 
do Śląska i częściowo do połudnoiwych powia
tów Kongresówki na pełno :?. miesiące od 1 lipce, 
do końca sierpnia pod opiekę nauczycielstwa.

Kolonie, za zezwoleniem władz będą pomie
szczone w  budynkach szkolnych, oraz w  innych 
do tego relti się nadających. Z ram ienia Rady 
szkolnej 1 rafowej i komitetu wyjechali ze Lw o
wa delegaci w  celu organizowania Komitetów 
powiatowych i Komitetów lokalnych w tych 
miejscowościach, gdzie pomieszczone będą ko
lonie. I tak powiat, bocheński objął dyr. Michał 
Mucha, a.prowizaf,o.r główny Komitetu, myśleni
cki, wadowicki i w ielicki: literat Kazimier:;
Kroliński kwatermistrz główny; nowosądeck i 
nowotarski: prof. W ł. Probulski: sanocki: prol. 
W.l. Kucharski, limanowski i brzeski p. W iktor 
Grbańsłn; jasielski p. Smyk?.; krośnieński p. A. 
Gawlik. Delegaci mają przygotować na miejsmi 
wszystko, cc: potrzebne do ulokowania kolonii.

Mamy nadzielę, że społeczeństwo nasze w 
Galicyi zachodniej a zwłaszcza duchowieństwo, 
nauczycielstwo lekarze itd. udzieli wszelkiej 
pomocy temu przedsięwzięciu. Dziatwa lwow
ska, która wsławiła na cały świat imię polskie 
sweiu bohaterstwem, zasługuj? na to w zupeł
ności.

towe praw Mi

ju ż  na ’.vrj. t»a.b<: as iejsku stracił; szacunek dla 
„i-ysurskich** ba iiknotuw  i m ów i, p oga rd liw ie  wzru
szając ram ion am i:

— 1 trik i" te ńicni.-Kizo! astrycckie”* korony!—
cp je j ot-zjl' i jc ie  Bk- i'j-zciz.wStl.za skrzętn ie owe po- 
ć;iv:l[:\v: kcru i.y  pu-iir.sdzić. !U- zav. -ze lepszy ...rydz, 
niż nic",..

Są jednak  i tacy. k tórzy na zm ięloszor.a. sponie- 
\?ieian:i k o rE ię  Spoglądają, w zrok iem  melancholij
nej p ezygn a c ji i bodaj. ż<: czy  nic tęsknoty.

Fun . ' j f e l® : "  ilekrc-e w ydobyw a z portfelu  klejoną 
m ozo ln ie  a jK zsK nteczn ic dz:esięc iokoronów kę, wzay 
'c.i.a sm olnie. 8 nać w > a u t in a , jak  io było  niegdyś 
p iękn ie  w  o „ W i n i l i "  .rui der schoeucn blauen Do- 
nau. u czasem rffecjrzawszy sia, czy kto n ie słucha, 
nuci sobie z. cicha: .,b«> z Habsburgów  .-ronem złą
czom  jest. jjg. WA-ki A n stry i lo ;"...

Ot! w spom n i' uia. ezan iu -żo ltcj przeszłości!...
Ogol jedn ak  oczeku je z u tęskn ien iem  ch w ili, kie

dy iian ;iz-:ie  d f tyjJAwa.jąca korona a u ltrya ck a  skoń
czy G: nas swe, w ędrów kę doczesną. Łączą, się z tą 
tęsknotą  nadzieje , żc może. nareszcie w edy, gdy w - 
pann ic u nos: n iepodzie ln ie  ..zloty polski i kiedy skoń 
czy się tryu m f tłustej m ark i nad chudą, nieszczęsną 
koroną ga licy jsk ą  — śkouezą się 3 owe tarcia 1 sepa 
ra ty zm y  dzie ln icow e... M ożo nareszcie ulotni się ów 
duch au strj a ck k go  b iu rokra tyzm u , k tóry , niestety, 
pokutu je jeszcze w  różnych  dziedzinach naszego ży
c ia  spok-cznego i gospodarczego !...

•« zatem  fin is  tiftronac!...

W ostatnich czasach dochodzą coraz częściej 
wiadomości, sIwu-ieLiom? przez wiarygodnych i 
naocznych świadków —  pisze „Gazeta Porau- 
na“ - -  że łJkraińcj^ w barbarzyńskim swoim od- 

’ wrocie prócz hmych gwałtów i nadużyć dopu
szczają się także niszczenia zabytków kultury 
polskiej, zbiorów muzealnych, bibliotek publicz
nych i prywatnych, cennych dział sztuk, prze
chowywanych po kościołach i dworach polskich. 
Jak się dowiadujemy DW P. na Galicvę wscho
dnią w pocu-zumienru z rządem postanowiło za- 
wiadomić przeciwnika, żc chwyci się ostrych 
środków odwetowych, mianowicie w  1 azie na
ruszenia zbiorów i zabytków polskich v  Galicyi 
Wschodnie f zostaną skonfiskowane natych
miast wszystkie muzea i  zbiory ukraińckie we 
Lwowie. Odpowiednie za.uiado.mienie ma być 
wysiane w  najb’ rżs?jm czas?:: do komend Hwo.isk 
ukraito kich-

Karv na paskarzy w Czechach.
(m-m' „Prawo lidu’1 donosi „Ministeryum 

sprawiedliwości, uwzigiędniając ostatnie zahu- 
rzeńia, przygotowuje nową ustawę .0 karach na 
poskarży. Ustawa ta wkrótce ma być przędło 
żoną Zgromadzeniu Narodowemu. Projekt u ste
wy "przewiduje utivorzenie specyalnj7ch ^sądów 
ludowych*4. Kary na paskarzy zostaną obostrzo
ne a postępowanie sądowe skrócone. „Pravo l i 
du'4 dodaje cd si-M-i następującą uwagę: Pas- 
karz powinien być skazany na najsurowsze ka
ry, ewentualnie o a 20 lat robót przymusowych. 
Majątek jego ma uledz, konfiskacie na 
rzecz państwa. Paskarzy nie powinien sądzić 
sąd zawodowy lecz sąd ludowy, złożony z przed
stawicieli robotników i wogóle konsumentów. 
W yroki sądów ludowych wykonywane mają być 
bezzwłocznie. -

. ----- o—
tru - is  c.orotuw>,
(rn-mj Zmięta, brudne, podarto, rozlatująca ,sie w 

kawałki ausiryacka korona, opłakany symbol zban
krutowanej o. k. monarrhi habsburskiej — krąży 
jaszcze 7. rąk do rąk. przyjmowana niechętnie, z po
gardą. ze wsirętc-m prawic...

Kupiec, któremu klient zwraca uwagę na wygóro
waną ceny -  odpowiada tonem nieskończonego le
kceważeniu;

—  Za drogo?! Ależ ja daję towar, a pan mnie co9 
korony Sus ■ yyat kie!...

GEN. DEL. DR GAŁECKI przyjechał wozo-raj <Fo
I 'vov»a,

DOSj ŁRCŁAME MIESZKAŃ Na p o t r z e b y  
WOJSKA, W  związku z ustawą z dn. 5 kwietnia 1919
dz. u- p N r 3i p. 263 o  dostarczaniu mieszKać na 
potrzeby wolska żfjpadta. na posiedzeniu Sejmu u- 
istaircdiiM czego i.oj samej daty uchwała, wzywająca 
rząd, aby od rekw izyc ji mieszkań zwolnił lokale 
instytucyi spot czuych. Gen. delegat dr G&łecki po- 
wiadcm iony c. tom przez M in iacrstw o Spraw we
wnętrznych w yda ! <b> podw ładnylt w ładz ro*po- 
rządzenie, ażeby zarządy gmin jniej-kieb i wiej- 
skicłi, Ktosując postanówlenda odnośnej ustawy kie
rowały się powyższą dyrektywa, przyczem  « « —  
czoiio, żf: należaUby do kategoryj wym ienionych iff- 
łiyi-ueyi zaliczy.- wszelkie 7 'wiązki gospodarcz, j»b >  
iońS tow arzj :•••:<-nu-, rolnic?..- 1 zm -sw u ia  handlowo- 
przem ysłow i, w śpójMzijjbjp stowarzyszenia k n d j-
1 owo, intryfucye. zorganizowane w  celu krzew ienia 
nauki, sziuki ini. kultury, zw iązki zawodowe, tu- 
dzi"ż wszelkie siowarzyszenia j instytucji; r chara- 
kt-a-za rlor.ruczj iiiiym, cswiatON.-ym. kulturalnym  
Jub pc.litvfzfjgni.

ZJA2D GEOiuETRÓW Z MAŁOPOLSKI. Celear 
zajęcia, situu-wczogo stanowiska, wobec zam iaru kie- 
rowników rządu w W arszaw ie obniżenia poziom i1 
wykształcenia gfcometrów, przez tworzenie zamiar 
uriewaionego v  "tyczniu b. r. na Zjeździe. m iern i 
kow poiskieb. w Warszawie, dorywczych kursom 
mierniczych przez co państwo polskie poniesie nie
obliczalne szkody, sekeya m iernicza przy krab. Tow, 
tcęlmicznem zaprasza tcszystkicli geometrów4 cządą 
wych, ^ u f  onomjcznycli .i a ul oryzowanyhc na. 'Z joW  
geometrów z Malojiolski do Krakowa na dzień 8-gc 
czerwca 191fj r. Z jazd odbędzie się w sali Krak. Tom. 
technicznego, ul. Staszewskiego 2S, U p. o eodb. f  
rano.

PUNDACYA NA RZECZ SIERÓT. Grono urzędni
ków dawnej Sekcji 111 krajowego Urzędu odbuąo 
wy zebrała drogą składek 6300 K. które z.oZom nr 
ręce p. ora Battagln z okazyi jego ustąpienia z kie 

• ”0'vnietjvą sęłfryi. Dr Bnttaglia przeznaczył tę rumf 
na rzecz Krmitctu opieki nad dziećmi ziemi kro
kowskiej. j a ko fundusz przeznaczony na wykształ
cenie sierót, będących pod opieką Komitetu^ w Mk- 
wodach przemysł,--rękodzielniczych. Komitet-‘ pouw - 
nowil zużytkować kwotę tę. w ten sposób, żr poto|k 
się kosz a utrzymania i wychowania 4 
uozbuwlonych b)»ieki wskutek wyda.-zeń wojeanyńk

NA KONS5 YTU ; JACL 1 ZGROMADZENIU ZwtH*. 
ku Sto--’, przem- gospodnio-szyukaTskich . M l  
m ^owskie.'; Izby handlowej i przem ysłowej odli?< 
tein dnia ?>: b. m. w  sali obrad izby handl i  p u m  
v dł-ran- zosia!' n% 1''kres trzechletni pp.: P n h M  
August Młodniak, r. m iejski, wiceprezesami: Jć m l  
H ocker, Maryan Sikorski. Wojciech Olszowskf, Mr- 
kćetarzeni liu iam irl lloswnzwcig, skarbnikiem  Het
man Statter.

\vlŁOz.t>R PAGANIN IEG O  cdbędwtc się w  W- 
botę 31 Jj. m. jv Kollegium wykładów iduuIłw 
wych (Rynek gl. A-B 1. 393. W ykonawcy: PfloŁ 
J ja  Woia.nek Jskrzj-pce) i Mietz. Muenz {fortA- 
pian). Prelegent prof- dr Józ. Reiss. Rileity po
2 K wcześniej do nabycia, w kanc- KollegiUB 
Po-czątek punktualnio o gudz. 7.

W IEC SOCYALISTYCZNY W  SOKOLE. Wcł>- 
raj odbył się w  sali .Sokoła w iec socvalistjroznT» 
na którym 1 rzemawsilii poseł Czapińiki, a o m  
gając się vł odczytanej przez siebie rezoiucy* 
szkoły świeckiej i poseł Bobrowski, k ióry  oma 
wiiał polską politykę zagraniczną. W  d y s k u s ji  
zabierali głos p. Wasilewska, p. Żyła i inni.

(kg) ŻY EMY W  PAŃSTW IE  OEMOKRATY- 
CZNEAk W  c.zoi'aj w  godzinach popoiudniowjnch 
weszły do kawia.mi „Esplanady" ulwie bardzo 
przj zwoicie ubrane kobiety... w wiejskich chust
kach na głowach- Prawdopodobnie z powodft 
swię.ta bawiły w mieście i jystąpity do k W A lt t ,  
by czcmśkoiwiek po-żywjć się Tu , idnaft gput- 
kał je ńrzykry* z-awóćk bo kiedy szukały miejsca, 
podeszła do nich kelnerka... wypraszając je  
•/ lokalu. Wprawdzie właściciel czynił pewne 

rzężeni a co do tego f aktu, ale czyż nie nale
żałoby vo«C7j ć służby, hy takie fakte. nio po- 
v.-tarzaiy się.

Żvj"iu\ poufK. w  państwie drunok' atycznem... 
KNzES :ŁIvi£; GABIHLTÓW  EESTAURACYJ- 

MYCH W  W A B S Z lęV I2 . Na podstawie Dek”e- 
tu o stanic- wyjątkowym z d- 2 sfj'ciznia b. r. za-
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rządnam go następuje: Spożywanie jadja i  na
pojów w restauracyach wszystkich katogoryi do
zwolone jest jedynie w  sali ogólnej, z wyłącze
niem t,. izw. oddzielnych gabinetów, do których 
publiczność dostępu mieć nie może i  w  najbliż- 
.siz®j przyszłości zarekwirowano będę. przez od
powiednie w ładze na rzecz wojsk lub instytu- 
cyi rzndiowych, używanie tych ubikacji na. tany 
cel, jest zabronione. Winna niezastosowania się 
do powyższego zarzadzeniiai ulegną karze w ię
zienia. do trzech miesięcy bejz zm iany na grzy- 
vvnv.

BELGIJCZYCY W  KRAKOWIE- W  Krakowie 
bawili w tycia dniach oficerowie belgijscy, któ
rzy  przybyli do Polski z transportem arm ii Hal
lera , a m ianowicie kapitanowie M- Brand er s i 
3. Passerbroameiy Belgijezycy w yrażali się z u- 
żnaoien) o pięknościach Krakowa, zdumieni byli 
jednak niechlujstwem i brudem, jak i niestety 
aa każdym kroku można u nas spotkać.

(T) W ALNE ZGROMADZENIE KOMITETU 
W ALK I 'Ł LICHWA- Pomoc, aprawizaeyjna, Ko
biet, polskich zaprasza, wszystkie Stowarzysze
nia o wzięcie udziału w walnem, zgromadzeniu 
celonu zoi ganizowaniia się parzy komitecie walki 
z lichwę, i. wybrania referentek do poszczegól
nych grup. Walne zebranie odbędzie się dnia 
31 b- m., tj- w sobotę o godz. 6 w sali konfer. 
Magistratu.

(T) DEPUTACYA STRÓŻÓW U DYREKTORA 
POLICYI. Wczoraj popołudniu dyrektor tutej
szej polipy i p. Krupiński przyjął u siebie depu- 
tacyę stróżów w spra.wie-.zjiiesimia. dotychcza- 
sow-tgo sposobu wypowiedzenia stróżom miesz
kań w  drodze admimMracyj-nej. Dotychczas we
dług dawnych a.ustryaekich razpoóraęzLzeii stróż 
był obowiązany na wezwanie D yrekcji poi. 
•wyprowadzić się z zajmowanego mieszkanki, w 
tertnSmc czternastojdwiowym- Obecnie stróże 

żądają., by w tych wypadkach rootstrzygały w ła
dze sądowe, jak wogólc w  wypadkach wynaj
mu mieszkań. Dyrektor policyi przyobiecał za
jąć się. życzliw ie tą sprawą.

(T ) PASKARZE PAPIEROSÓW. Aresztowano 
onegda.j kilku poskarży i fabrykantów papiero
sów. Ozyasze. Reich b-a-c ha- recie Scherera, 1- 11. 
Reibach sprzedawał pewnemu panu 30 pudełek 
papierosów egipskich, pudełko po 180 K (100 
sztuk). Jak sio okarah papierosy były wypei- 
pione namiastki!. .

(T j GOŚCINNE W YSTĘPY ZŁODIZEI. Z ZA- 
p o śc ia  przybyło do nasawgo mias: ; kilku zło- 
iGziei na goścSarne występy: Panowie Scholl Korn 
| Jojne Kata skradli w  tramwaju Arturowi 
Ldrio portfel z 2700 K. Podczats rew izyi znale 
jAnoo u nch znaczną gotówkę.

(Tj ZŁODZIEJE KIESZONKOWI W  POCLA- 
HU. Dwaj podróżni Mojżesz Nugaa* 23 1. i Huna 
MiŁttelmann, 1. 30 wsiedli w  Krakowie eto po
ciągu, idącego w kier unik u Trzebini. Kupili bi- 
ltty drugiej klasy i po okradzeniu kilku podró
żnych, przenieśli -stię do przedziału klasy III. 
iTam schwytano ich ma gorącym uczynku i odda
no w  ręce policyi.

(T) ECHA TAJEMNICZEGO MORDERSTWA 
HA CMENTARZU KAZIMIERSKIM. Policya 
(Wpadła obecnie lia ślad ewentualnych morder
ców Kazimierza Kubickiego. Chodzi tu prawdo
podobnie o zemstę, której ofiarą padł nieszczę
sny Kubicki. Jak. się okazuje Kubicki miał licz
nych wrogów między apaszami i złodziejami tu
tejszymi, których często zawiadamiał policyę. 
PóEcya ujęła trzech podejrzanych osobników. 
Ludzie d , o ile niic brali czynnego udziału w  
morderstwie, będą mogli wskazać morderców. 
Nazwiska, ich są: Feliks Surówka 1. 24, Józef 
łTotek 1. 2-1. Józi f Wach lat 21. Wszystkich are- 
abttawa.nych odstawiono do aresztów policyjnych 
pod telegrafem, a. w dah-zem śledztwie wyją- 
(W®ń»ą. zostanie sprawa lego tajemniczego mor- 
Iderstwa..

(T) W ŁAM ANIE DO SZPITALA WOJSKOWE
GO. Ubiegłej nocy włamano się do magazynu 
prowiantówege szpitala izaipasowęgo nr. jł, gdzie 
ukradziono 142 klg. cukru i nową uprząż na 
parę koni, wartości 4000 K, oprócz tego wiele 
innych rzeczy. Jatko podejrzanych o tę. kradzież 
aresztowano Stanisłaiwa Gałkę 1. 16 i Jana Za- 
piierk owakiego 1. 16. '

(T) UCIECZKA Z DOMU OBŁĄKANYCH. Z za
kładu dla umysłowo chorych dra Żuławskiego 
•tfiegł 17 letni Aron Wagner, chorjr umysłowo, 
I udał się w  niewiadomym ikierunku. Wagner 
Jest brunetem, wizrostu średniego, ubrany w  
kurtkę i czarny toaipelusiz.

(T) Z POGOTOWIA, Wczoraj została przeje
chana przez samochód u wylotu ul. Starowiślnej 
i Miodowej pewna nieznana bliżej starsza ko
bieta. Podczas wypadku doznała szereg silnych 
obrażeń i wstrząśń mózgu. Pogotowie odwiozło 
ją  do szpitala.
Z PRZEMYaLA.

W IEC W  SPRAWIE GAM CYI WSCHODNIEJ
W niedzielę dnia 25 b. m. o godzinie 12 w po 
ludnie odbył się w  sali „Sokoła*1 w:’cc w spra
wie Galicy i wschodniej. W iec zagaił p. Przy- 
.iemski. Referat o Galicyj wschodniej wygłosił 
p. prof. Garlicki. Wiec uchwalił następnie rezo- 
hicyę, w której zgromadzeni jednomyślnie w y 

rażają zapatrywanie, iż Gaiicya wschodnia mu
si należeć do PojsKi.

Prof. dr. W ładysław  Tarnawski mówił o pra
wach Polski do Spiszą, Orawy i śląska Cieszyń
skiego.

PASEK KWITNIE. Mimo klątwy, rzuconej 
pr ez rabinat na poskarży, lichwa kwitnie w 
całej pełni. Paskarze pocho va li towary i odma
w iają sprzedaży niezbędnych artykułów spoży
wczych.

Miejscowe władze, powołano do walk i z lich 
wą, oraz operetkowy „Komiiiel dla zwalczania 
lichw y" nie są w stanie uregulować choć w  czę
ści aprowizacja i ukarać chociażby kilku pa- 
skarzy, którzy drwią sobie nadal ze wszystkich 
Komitetów i „chejremów".

POD ADRESEM W ŁADZ. Od pewnego czasu 
zdarzają się często napady uliczne na przecho
dniów, które zagrażają bezpieczeństwu publi
cznemu. W  szczególności na wiadukcie kolejo
wym m iędzy ul. Jagiellońską i  Czarnockiego 
gromadzą się stale grupki podejrzanych osobni
ków, które urozmaicają sobie cza® nie tylko 
„amerykańską kam zelą", która się mieści obok 
wiaduktu, lecz od czasu do czasu napadają na 
przechodniów.

Onegdaj padł ofiarą takiego napada urzędnik 
elektrowni m iejskiej, p. Salwicki. Możeby w ła
dze wojskowe ustanowiły patrole na wiadukcie 
5 niektórych ulicach —  a. napastników surowo 
karały?

£  TEATRU. Zespó ł a rtys tów  k rak ow sk ich  o- 
d ogra ł w  u b ieg łym  tygod n iu  „D y a b lie c "  Schoen- 
h e rra  i  „ T y lk o  sen " L o t lia ra  S chm id ta , z p. Iiu:- 
na SoŁską w  r o li ty tu łow e j.______

Demobiśizacya kobiet.
(K r ,). T ow a rzyszk a  życia, i prracy cz łow iek a , 

p r z y ja c ió łk a  zau fan a , w sp ó ln ic zk a  je g o  z łe j i 
dobrej do li, k ró tk o  m ó w ią c : kobieta, stała się 
z czasem najniebezpieczniejszym konkurentem

najbezwzględniejszym jego wrogiem ekonomi 
cznym.

„M ie js c a  d la  k o b ie t !"  - hasło, rzu can e  ongi 
p rze z  em an cyp an tk i i s ym p a tyk ó w  tego  ruchu, 
m e  b y ło  b yn a jm n ie j k o k ie te ry jn y m  w y zw a n ie m  
iro sk ie j g a la n tęy y i i rycerskości. B o jo w a ic zk o m  
n ie  ro zch od z iło  się b yn a jm n ie j o odstąp ien ie  
m ie js ca  w  tram w a ju , c zy  w ter.trze. u ła tw ien ie  
p rze jśc ia  p rzez środek u licy , m e  b y ła  to „prośba, 
a  r a m ie "  lub to w a rzy s zen ie ’.... N ic ! to. b y ło  śm j.t- 
łewyzwanie do w atk i, hasło  ek s te rm h ia cy jn », 
JJWPócone przeciwko m ę/czyz im . „M iejscu, d la  
kobiet!" —  to znaczy: Chcemy równego ud ziołu 
w pracy i  w  jej korzyściach!... N ie ty lk o  wy. 
mężczyźni macie prawo do żyt i a ! U stąpc ie  nam 
przynajmniej tyle m ie jsca , aby ta część kob ie ;. 
którą los wykluczył od życiu  » odzinru-po, m ogę ' 
na siebie zapracować, nie potrzebując staczać 
się na dno nędzy lub upadku , wie potrzebują;; 
być dężarem  społeczeństwa, ć-- r-ai nic ni ■ 
wymagamy, jak tylko uczciwej otacj 
m ie js c a !"
. Z tern hasłem bojowem wysią p i i j kobietą -Jo 
walki konkurencyjnej i siały s ię  w pev. óycft 
gałęziach zarobkowych m o in ie  grożnemi współ 
zawodniczkami mężczyzny.

One to, dając w iele pHrio.-J i. rhoć nudo : 
matyczności, dużo zmysłu pomyl!-:u, kvz ni 
w iele (i-nwencyi lub iy.ic.-. u tywy —■ przycoszj 
dłuższą, rc z  mniej wydatną -pracę-od może/y- 
zry, natomiast bairdzo m .v :y m a .p a n ir  znsto 
sowune do swych małych Fm nkowo p:or/.vń< 
— stworzyły groźną k o n k rm cy jn ą  legię robo
czą i  jak powiadamy — ,vioU; dziahich p le
c y —  udało im  się w y rm <■,-•.(¥ mężczyznę. „R o 
bi dwa rasy tyle, a poi .. bierze", io jr,<: 
przeciętna opinia przecie i i-ego juaco dawcy, o 
przeciętnej pa-acownicy. p.-.-i tom hasłom zdoby
wały kobiety posady w  i.-;>trach publicznych i 
prywatnych, w  instytucy, ;i Srądowych.

Wybuchła wojna. Ko- rzoaś.- zmuszała.'ni-., 
ket i ety zajęły wszystkie pdżti-we i dostępne lii-: 
nich posterunki pracy wykonywanej dotychczas 
przez mężczyznę, począwszy od konduktorKi 
tramwajowej aż do kit-rev uiczki i.nst.ytucyi pu
blicznych. Pomińmy kwestyo wydatności i su
mienności ich pracy.^ Fakt pozostaje faktem, 
że kobiety na obcym im zupełnie terenio pracy 
szybko się zoryentowaH, przystosowały się do 
nowych warunków stosunkowo dobrze. Inno 
kwestya, którą również na razie pomijamy, kw t 
stya dość zresztą drastycznej natury: czy ogólna 
mobilizacya kobiet cło pracy nie była dla nich 
z iizyczną i moralną szkodą, czy oderwanie ko 
biety od jej zajęć domowych było z korzyścią dla 
rodziny i społeczeństwa? ' .

W ojna się skończyła. Tysiące i setki tyśięc-. 
mężczfyzn powróciło. Teraz stali się ai iaolnem 
hasło: „M iejsca dla mężczyzn" — równ-łzaaesn-j 
z truta lnem: „Precz z kobietam i!1 (D. c. n.j

T E L E G R A M Y
Min. Minkiewicz za wolnym handlem.

Warszawa. (M) W  ministerjmm aprowizacyi 
odbywa się międzydzielnicow-a narada, żywno
ściowa. Reprezentowane są urzędy żywnościo
we z Galicyi, Królestwa, Wielkopolski i kresów, 
•». także i  otTganizacye ax>Łnicze, robotnicze, 
przemysłowe itd. Zjazd zajmuje się kwest,y.ą czy 
po tegorocznych żniwach należy utrzymać o- 
becny system gospodarki państwowej, czy też 
zgodzić się na woiny handel. Minister aproiwo- 
zacyi M inkiewicz oświadczył się im ieniem rzą
du za wolnym handlem. Obiady trwają dalej.

Piłsudski odesłał listę kandydatów 
na postów do zaakceptowania 

Radzie ministrów.
Warszawa. (Mi Warszawski korespondent 

„Gońca Krakowskiego" dmvj-aduje. się z miatro- 
dojnego źródło, że naczelnik państwa odesłał 
Radzie ministrów przedłożoną przesz premiera 
Pa-.derewski«go listę kandydatów na stanowiska 
posłów polskich w  stolicach zagranicznych z 
prośbą o popraednie. zaak-cc-ptowanie jej. Km k 
ten komendanta Piłsudskiego wywołany został 
chęcią, nie przyjmowania na siebie wyłącznej 
odpowiedzśr/iności za ówe nominacye.

Warszawa. (M) \Sr t.utejszij-ch sferach politycz
nych krąży pogłoska, żc kompJikaicye natury; 
łtolityemej spowod-owaJy na raz^c odrocM-nś-e 
spm wy obsadzenia posel-stw polskich w  Lon
dynie, 1’ aryżu i Rzymie.

Poseł Zaleski wyjechał do Paryża.
Warszawa. (VI) Byty poseł polski w Rzymie 

Tytus Zaleski wyjechał do Paryża, aby wziąć 
udział bezpośredni w pracach kongresu. Zaleski 
ma duże stosunki w sferach angielskich i obe-
<m:o będzie starał się. je wyzyskać, aby napra- 
-.vić u opinii angielskiej niektóre nasze sprawy.

1 'oseistiwo polskie w  Bernie obejmie w  -cha
rakterze charge d ‘affaires p. Modzelewski.

Babin Perlmuiier u Piłsudskiego.
Warszawa (DAT'. (M) Poseł rabin Parlmniter, 

zr-‘ua! przyjęty przez naczelnika juuistwa 1>*I- 
.•:ii'i.?kiegv. Jsioremu .-ka-rżył - ę na wypadki. In" 
.-.; d ;ija imino^c, żyt!o-,r>!\jej, przyrzoiu pr/a, 
unr/i:i i rzył:j-,ulj- pobici;: i uhcinaiiia iu-óo. ih 
niffltćlłiiił. Piłsudski wyrrwu «łroIcv.-ąi>ie z i.owo- 
ntt tych zajść i obieca) uczynić wszystko, aby 
pr/.wy-kodzić podobnym ekscesom. Tego samego 
dnia. poseł Perhnutfer odwiedził m inistra spraw 
wer.toęłrznych, Wojciochowskkgro i iiHulstia 
.■.-■ojoj" Leśniewskiego.----- ——      uMKmu—uw ___

Poseł Witos a reforma agrarna.
ió'zr.sZfiwa, A P  [ >s. Vv itos w „Km-yei-.zo Po- 

iitbnynT' przeczy wiadomości, atkoby jego grn- 
;.-i była -golową, do z.iiacznj ch ustępstw w  s.pra- 

y-io określ*iru mu-k-siumm własności ziemskiej, 
iK-dzącej nawo: do 1800 morgów. Imieniem 

btniiii P ,s. i,. • imsoniem wla.sn.em ]>os. W itos
.eiadc/y!, że wiadomość ta jest pozbawiona 

jakiejkolwiek podstawy, gdyż sLrcami-otwo jego 
i:'wri niezłomnie nu, raz zaletom stanowisku nie 
wadząc poU-zshj- j-aki-e-jkol-wtek zmńtny.

Warszawa. (M U.ouli-rtiir, korni rei wy-kuiww- 
czy polskiej pnrtyi sccyalisiypanej ogłośi-l ode- 
Ł'vę do robotników niemiecki cli. w której w 
-mię socyal-izmu i sc-liclarno-ści międzynacodo- 
wej apeluje do nich, aby odrzucili od siebie we
zwania hakatystów i imperylisłów niemieckich 
do wojny z narodem polskim j uniemożliwili 
wybuch tych nowych krwawych walk. Odezwa 
w ywodzi dalej, że mniejszości niemieckie, któ
re zyć będą w  granicach Polski mogą liczyć na 
zupełną swobodę obywatelską i nie krępowany 
rozwój narodowy.

Bezczelność pruska.
W iedeń (PA T ). W iedeńskie biuro koresp. do- 

,mru y. Paryża pod datą 2d maja: Reuter donosi, 
e jak słychać, Niemcy wobec óądań aliantów 

.UŁCdłożą ze swej strony źędr.ułe i2.S33,000.008 
marek za szkody, wyrządzone przez blokadę.
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Zapewnienie praw mniejszości narod.wPolsce
Haga (teł. wł.). Traktat krajów koalicji 2 P -A- 

*ki# jest już gotowy. Zapewnia on i broni prawa 
mniejszości narodowych w Polsce, Uelegaeya 
l olska w  Paryża zaakcentowała już traktat. Za* 
urwnia on także wszystkim w Polsce żyjącym 
śydim równouprawnienie. Takie traktaty będą 
przedłożone podobno także republice czesko-sto- 
wackiej, Jugosławii i Rumunii. .Będę. one czę

ścią programu, który ma zapewnić europejskim 
żydom równouprawnienie. Traktat z Polską 
przyznaje żydom ich prawa narodowo i zakazuje 
wszelkiego ucisku. Zabezpiecza on żydom uży
wanie własnego języka, a co jest naje burak te 
r j styczuiejsze, zakazuje rozpisywania wyborów 
na sobotę.

HBHB

Francya zbroi się na wypadek 
zerwania układów pokojowych.
Paryż (te!, wł.). Francya zbrodt się m ilitarnie 

ną wypadek zerwania układów pokojowych. 
Szwajcarska, prasa donosi, że francuscy jeńcy 
wojenni poniżej lat 40, po powrocie do Ojczyzny 
znów będę zmobilizowani i że powołania w ci
skowe rozesłano już w drodze telegraficznej. 
Strefa okupacyjna ma być przesunięta na 80 km 
po prawym brzagu Renu. W  okupowanych miej 
scowościach ogłoszono odezwy francuskich 
władz wojskowych, że z chwilą, nastania pono
wnego stanu wojennego z Niemcami ustanie 
wszelki ruch do nieobsadzonych jeszcze obsza
rów. Mosty na Renie są zamknięte militarnie.

H uk ipn ii mym Helem aut
Wiedeń, (PA T ) Wied- biuro koresp. donosi z 

•t5t. Gemi-amiai: Dzisiaj po południu marszałek 
konierencyi pokojowej Du-tasta wręczył sekre
tarzowi państwa. Renne-ro-wi tratę, oznajmiają
cą, że na dzdsiejszem posiedzeniu kionfercncyi 
odbytem dla omówieńiu warunków pokojowych 
z Austryą niemiecką, wielo członków wyraziło 
życzenie dalszego odroczenia terminu wręczenia 
warunków, na elwa dni, które posłużą, do prze - 
studyowania. .odnośnego dokumentu* aatem z 
tego powodu wręczenie projektu traktatu będzie 
mogło nastąpić dopiero w poniedziałek w po
łudnie.

Przesilenie gabinetowe w Czechach.
Praga. (.Tek wł.) Jak donszą z kół zgromadze.- 

"tila naród .>\v ego u as tą,pi po uchwaleniu przez 
zgromiadzonte narodowe zmilany konstytucji 
dymisya oałego rządu czeskiego. Do nowego 
rządu wejdzie szereg nowych polityków7. U trzy
muje się uporczywie pogłaska, iż prezydent 
ministrów7 dr Kramarz zamienił ifotychasowy 
urząd szefa rządu na stanowisko ambasadora 
w Paryżu. Z kół wiarygodnych donoszą, że 
stronnictwo s-acyalisityczme żądało stanowczo 

rozwiązania obecnego zgromadzenia narodowe
go natychmiast po wyborach gminnych i zwo
łania nowego wedle wyniku tych wyborów. Po
nieważ prezydent Mass a ryk na. razie nie będzie 
mógł przyjąć dym isji, może nastąpić stan ox 
lex.

Morawska Ostrawa. — (P; Klub posłów
narodowo-demokratycznych wezwał ministrów 
Rasina i Stranskyego, aby wystąpili z gabinetu.
Ministrowie podali się w  myśl uchwały klubu 
natychmiast do dymisyi, której jednak prezy
dent Masaryk nie przyjął.

„Narodni Polityka-' tłumaczy krok klubu po
słów.' narodowo-demokratycznych tern, że naro
dowi demokraci są stale Ignorowani i ptzegło* 
sowy u ani przez posłów sotry .Mistycznych I n- 
graryuszy.

Posłowie włościańscy z Kongresówki 
i Galicy i.

Warszawa, 26 maja.
A.) Na środowem posiedzeniu sejmowc-m w y

stąpiła w całej pełni jaskrawa różnica ducho
wa, dzieląca, a raczej rozróżniająca posłów w ło
ściańskich Królestwa Polskiego j G a lic ji, róż
nica, która sprawia, że te dwie grupy, pomimo 
wspólnych pod wielu względami dążeń polity
cznych, nie mogły do tej pory się zespolić w je
den obóz.

Na porządku dziennym stała m iędzy innemi 
ustawa o wyposażeniu nauczycieli szkól po
wszechnych, czyli —  jak się mówi w G a lic ji — 
ludowych, a jeszcze dawniej po miastach nor
malnych. Sejm miał ją  załatwić w7 drugiem, 
względnie i w  frze.ciem czytaniu. Projekt usta
wy przewidywał, prócz wynagrodzenia pienię
żnego, także i wyposażenie w nat-urze, a rnianó- 
wicie gmina jest zobowiązaną dać każdemu na
uczycielowi dwa morgi gruntu ornego. Naue:-:v-

cielowi nic wolno zaś żadną, miarą tego gruntu 
poddzierżawiać kornn innemu.

Posłowie chłopscy z Królestwa, prawię wszy
scy bardzo żarliwie popierali ten przepis, ty 
czący się gruntów nauczycielskich, posłowie 
chłopscy; galicyjscy nie zachwycali się nim, a 
już zupełnie jawnie przeciwko uposażeniu nau
czyciela w grunt —  aczkolwiek wobec dzisiej
szej drożyzny środków spożywczych jest to, spo
sób jedyny zabezpieczenia mu zno-śnej egzysteu- 
cyi — wystąpił poseł Stapiński.

Stary agitator chłopski, apelujący często do 
najgorszych instynktów duszy wieśniaczej, w ie
dział, ze myśl wyposażenia nauczycieli łudo 
wych w grunta orne nie jesi wśród chłopów po
pularną, bo chłop jest na wszelką ziemię niesły
chanie łasy. A ponieważ mu na masach chłop
skich bardziej zależy, niż na nauczycielach, bo 
tych nauczycieli jest zastęp stosunkowo nieli
czny, przeto bez wahania wystąpił przeciwko 
temu punktowi ustawy. Że mimo to Izba uchwa 
lila wyposażenie nauczycieli w grunta, trzeba 
za wdzięczyć to idealizmowi chłopów z Kongre
sówki.

1 tutaj doszliśmy do jądra rzeczy. Po sio wio 
włościańscy kongresówki nic mają tego w y
kształcenia politycznego i tego wyrobienia par
lamentarnego, którem rozporządzają, posłowie 
włościańscy Galicy,i, są jednak —  nawet n a j
bardziej radykalni, — daleko mniej klasowi, n?z 
posłowie galicyjscy, daleko bardziej idealni i 
stąd lepiej odczuwają interes ogólny narodowy. 
Na posłach wlościańskch Galicyi —  oczywista 
lilie na wszystkich —  mści się wychowanie, ją
trzące chałupę, i dwór mandataryu sz a ga licyj
skiego. będącego organem polityki austryacko- 
.wiedeńskiej, perfidnej, antypolskiej, apelującej 
zawsze do egoizmu klasowego i chłopa i szla
chcica, byle podtrzymrayać dynastyę. Dzisiaj c- 
statni filar tej djmastyi siedzi na wygnaniu w  
Szwajcaryi, lecz pozostałości duchowe starego 
systemu aż 1867 r., uprawiane z  w ielką konse- 
kwencyą, po‘kutują nawet w  Sejmie niezawkiej, 
odrodzonej Polski. Pokolenia całe miną, zanim 
pozbędziemy się całkowicie tej spuścizny poli
tycznej, smutnej spuścizny.

Natomiast stosunek odwrotny zachodzi wśród 
posłów z inteligencyi. Tutaj posłowie z i.alicyi 
górują nad posłami z Królestwa nie tylko w y
robieniem, ale i szerszeni ujęciem sprawy na
rodowej. .

Dowodzi to o słuszności zdania, wypowiedzią 
nego już w  artykule o potrzebie zaprowadzenia 
państwowego ruchu samochodowego, że budo
wa kolei w  Polsce tak w obecnem położeniu
skarbu paustwa jak i na długo potem będzie

Polsce.
WARUNKI. — KRESY WSCHODNIE- -  ZA- 
FOMNIENIE. — ROBOTNICY. -  WSCHÓD. -  

PRZEMYSŁ GUMOWY.
Mimo, ie  przemysł rowerowy istnieje lat 

czterdzieści, samochodowy trzydzieści a samo- 
lotniezy niemal cśmnaście nic istnieje żaden 
z nich na ziemiach polskich.' A  jednak zapo
trzebowanie wytworów tych dwóch pierwszych 
było w  Polsce oddawna znaczne.

Juz dla projektowanych w  Małopolscc połą
czeń samochodowych potrzehahy co najmniej 
40 samochodów os-ohowych, 20 ciężarowych i 20 
przyczepek- Na wypadek zaś wprowadzenia pań
stwowego ruchu samochodowegomusiałoby się 
go jak najrychlej rozszerzyć na Kongresówkę, 
Litwę. Białoruś, Polesie, Wołyń, i Ruś Czerwo
ną.

Kraje to mają jeszcze mniej kolei jak Mało
polska; Szczególniej zaś kresy wschodnie po
winno sio. ze względów nietylko gospodarczych 
lecz i politycznych zaopatrzyć o ile możliwe 
szybko w  dobre śoedki komunikacyjne. Dobro
dziejstwo to byłoby bowiem jednym z najsku
teczniejszych środków okazani.il. ludności tam
tejszej troskliwości o jej potrzeby i dobroci 
polsI-;ich rządów.

Obliczono właśnie, że budowa kilometra kolei 
Częstochowa— Włocławek bez taboru wozów i 
budynków-- kosztowałaby obecnie 700.000 marek.

baidzo trudną.
Ruch samochodowy będzie musiał zatem pra

wdopodobnie dłużej jakby się przypuszczało, 
zastępować kolej-

W  takim razie będzie potrzeba dla zaspoko
jenia gwałtownego glorie komunikacyjnego o- 
wych krajów c</uajurniej pięć tysięcy samocho
dów osobowych q pojemności po 40 osób, tyleż 
trze eh tonowy cli samochodów ciężarowych i tar 
feą samą. liczbę przyczepek. W ym aga tego nie
tylko. ruch zwykły osobo'.', y i handlowy, lecz i  
odbudowa zniszczonego przez wojnę państwa.

Myśli, mówi się i pisze o tworzeniu manuA- 
tycb prz.cmysTów, lecz o wspomnianych n*> 
wstępie miniń. ich. żywotności i roli, jaką od
grywają w świńcie zapomniano. Należałoby z 
tego wnosić, że przedsiębiorczość prywato* 
wuale się nimi nie zajmuje.
‘ Ze względów więc tak już wymienionych jafc 

też n ie  w ostatnim rząd ie wojskowych będzie 
musiał o stworzeniu tego przemysłu pomyśleć 
rząd sam. k tó ry  będzie pierwszym i najwięk
szym jego odbiorcą. Część znaczną potrzebnych' 
samochodów musi s ię  bezwarunkowo zakupić 
na razie za granicą. Już jednak naprawa tych
że musi się odbywać w kraju. Główny warsztat 
znaczniej&zyeh napraw pow inienby zatem byc 
lak u rządj£m . aby go możne, zwolna rozszerzyć 
na fabrykę.

Dlatego leż po założeniu powinien warsatat 
fen przystąpić do zakupna. składowych części' 
samochodów za granicą i budowę nowych we
dług- lypu jednolitego uskuteczniać już sam. 
Bez zbytniego pośpiechu i w ten sam spoeób 
jak największa zagraniczne fabryki samocho
dów powstałaby i polska.

Pewna ilość robotników dla tej fabryki znaj
duje się już w Polsce, największej jednak do
starczyłyby fabryki tego rodzaju w  Ameryce 
północnej, gdzie pracują nietylko inżynierow i* 
polscy, locz i tysiące robotników7 polskich w y
doskonalonych w7 każdym dziale tego przemy
słu metodą Taylora, Jak powinniśmy sprowa
dzić do ojczyzny miliardowe -oszczędności :jm* 
szych w ychodźcó w taksamo obowiązani jesteśmy 
postarać się o stworzenie dogodnych warunków, 
powrotu dla naszych robotników pracującyefc 
za granicą. Należy bowiem pamiętać, że prze
mysł każdy powstaje i utrzymuje się przede- 
wszystkiem tanj. gdzie wytworów jego doma
gają się potrzeby własne i jeżeli pracują w  nim 
rodzinni robotnicy.

Zapoczątkowanie tego przemysłu przez pań
stwo dałoby podnietę przedsiębiorczości pry
watni j i  w  ten sposób zapotrzebowanie prywa
tne tych środków-- komunikacyjnych przy od
powiedniej ochornie cłowej zaspokajałby p r »  
mysi własny. Że rozchodzi się tutaj o miliono
we kwoty łatwo zrozumieć jak i to, że obowiąz
kiem jest zatrzymanie i'ch w  kraju-

Że rowerów-, samochodów i samolotów po 
trzeba, nikt nie zaprzeczy. Zbyt więc zapewnio
ny, robotników własnych można, pozyskać, a 
materyały potrzebne z wyjątkiem  gumy są na 
miejscu. Z o względu zaś na wschód są i  w idoki, 
że Wyroby tego przemysłu nie ograniczyłyby się 
na potrzeby własne, owszem przy odpowiednich 
warunkach pracowałby tenże niebawem i  «* , 
wywóz.

Jakkolwiek więc już samo ograniczenie przy
wozu tych przedmiotów byłoby po-myślnem zja
wiskiem, ho możność pracowania, na wywóz jesś 
przecież gwiazdą, przewodnią każdego przemy
słu. Wschód zaś stoi dla nas otworem. A tak 
pod tym jak jib.d innymi względami musimy 
baczyć, aby nas nie ubieżono.

Równocześnie z tym przemysłem musiałby 
silą rzeczy powstać tak odeń zależny przemył 
gumowy, który równocześnie zaspokajałby inne 
tak liczne potrzeby tego rodzaju. Jedynie w prze 
mysie gumowym musielibyśmy się posługiwać 
z początku robotnikami obcymi.

Aby zaś zrozumieć,, jak ogromne dochody i 
tan przemysł przynosi, wystarczy przeglądnąć 
bilanse choćby tylko niemieckich towarzystw7 
akcyjnych, zajmujących się nim. W yn ik i te zaś 
są dla nas tern wymowniejsze, że Niemcy kau
czuk muszą kupować u obcych, lak, jak i my 
musielibyśmy to uczynić.

Kazim ierz Mokrzycki.

POTRZEBNA PANNA.
tloszeń „LOT", llynek gł.

Wiadomość: 
8, ofj'cvnv.

Biuro o-
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Kwiaty sztuczne
kapeluszowe, dekorueyj ue, ko
ścielne, pióra, boa, funtazye 
dostarcza hurtownie i detai- 
iicznie: pracownia artysty
czna i fabryka Wincentyny 
Górskiej, Kraków, kloryań- 
ska 18." 1477

Młyn
wodny i około fi morgów po 
la w  środkowej Galicyi do 
sprzedania. W iadomość  w 
Administtaeyi „Gońca" pód 
.. Młyn1'. Ifi84

Amerykańskie maszyny W>99 
do pisania z widocznem p i
smem są do nabycia, Marka 
ł. 25. .lid Hecker i Wł. Keylia.

Posada drukarza litograhcz.iego
do objęcia w  Fabryce pude
lek J. Pacanowskiego. Grze 
górzeeka 19. 1627

Wdowa iat 37,
właścicielka realności, z dwoj
giem dzieci, pragnie wyjść 
za mąż, za mężczyzn : na sta
nowisku od lat 88, Zgłosze
nia do Admin. „Gońca* pod 
„Stanisława". Ifi82

Inżynier lat 32
przystojny o szlachetnym, 
charakterze o braku znajo
mości gragnie tą drogą po
znać osobę młodą inteligent
ną o prawym charakterze w 
celu matrymonialnym. Posag 
dla wspólnego dobra konie
czny. Rzecz traktuje seryo, 
na anonimy nie odpowiada. 
Tylko poważne zgłoszenia z 
fotografia pod „Pr yszłość32“ 
j o  Adm. .Gońca". 1685

M w aier, Polak lat 25 1671
inłynaiz ożeń? się z panną 
łub wdową, właścicielką mły
na Zgłoszenia pod .Franek* 
poste-restante Oświęcim.

Kuplę plac kuchenny
omszany na 10 osób. Zgło
szenia z podaniem ceny i ad
resu do Administracyi Dod 
Z. B. *673

4— 6 pokoi i kuthnli
i. łazienką poszukuję. Dobrze 
uynagrodzę. Zgłoazenia ul. 

Dietlomka t l i ,  parter na 
lewo. 1674

Ke«tyunt aksamitny,
koloru ciemno-zielonego, no
wy i modny, na osobę śre
dniej tuszy, do sprzedania. 
Tramów, uL św. Tana 16, I  p, 
l .  Machowska, Magazyn me
bli antycznvcb 1709

Na Frowlncye
potrzebna starsza panna do 
czynności w  sklepie miesza
nym tamże Jo sprzedania 3 
■pyl niklowe osadzone w  pły
nę marmurowej i lodówka 

pokojowa. Łabucki, J aworzno, 
kopalnia węgli. 1687

Kueujg garderobę
męska używaną. Płacę naj
wyższe ceny. Zawiadomienie 

korespondentką lub ustne do 
L. Schmaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

Młyn wodny .1670 
kupię lub wydzierżawię. Zgło- 
izenir pod .Młynarz F. S.‘‘ 

PoBte -estante, Oświęcim.

i ło w i aKtaalne
j t n  ------- k
Askenazy. Gdańsk 9

P a l s k a ........ 2250
Chołoniewski .Gdańsk 

i Porao".« . . .  3-70 
—  My żydzi I kongres 3 70 
Gdańsk, (Wieś i Dwór

Nr. .................0-40
Pruszkow ski. Marty

rologium Unii na 
Podlasiu Cz. Il-ga 17 40 

Saysse-Tobiczyk.
Doić już lęnoraneyi 
w kwesty i kresów
połudn............... 370

Tetmajer. J  Spisz,
Drawę I Podhale . 210

Warcholik Brzeziń
ski. Śląsk Cieszyński 410  

Źółtyński. Prezydent 
W ison l jego akcya 
pokojowa . . . .  6-—

Ceny podane wraz z do
datkiem i przesyłką. Wy
syła po otrzymaniu ceny

Mmrn D. £. friedleina
Kraków, Rynek 17.

03IS^GIS^Sr^Se5s£*56«St3SSSa9S!fcflS<3i©S^^ r

I  l a  U d u  i  M a  i U  M i n  I . H i i i a !. 1 i
M. Pierożok — przemysłowiec.

Na niezwykłą miarę,
Ma 7. dziedziny wynalazków 

Ładnych rzeczy part- 
Przedewszystkiem szydło „Lumax" 

Dziś opinii świetnej,
Skoro go na świat, już idzie 

Tysiąc właśnie setny.
JJul czy skóro, koc czy worek.

Cokolwiek czas strawi,
,,Lumax“ , ściegiem jak maszyna.

Ilez trudu naprawi.
A że tan i praktyczny,

Wszystkim wszędzieKłuży.
Mieć go trzeba w iec pod ręka 

W  tiomu i w  podróży,

U Pierożka Triumph-Kinc,
Z soczewkami „Jsnna 

1 dla starszych i dla dzieci 
Rzecz niezwykle'cenna. 

„Triumph“  swymi obrazami 
Urozmaicony,

Wszystkich bawi. wszystkich uczy 
Za cztery koronv!

Kerbatorum - -  rum Jamajka 
Z Ceylońską herbatą,

Płyn od innych droższy może.'
Lecz i lepszy za to !

Kto raz kupi u Dierożka,
Ten nut sławę szerzy,

Bo ma szklankę wyborności 
Za osiem halerzy'.!

Z innych t-zećky, których zwykle 
Dość się nic ocenia,

U Pierożka" są maszynki 
Do samogolenia.

Są guziki patentowe,
Wieszadła, agrafki,

Brzytwy, iaki, lustra, broszki,
Lalki i zabawki.

Cały bazar u Pierożka 
Baje mannę Bożą 

I niech tylko nam zachodnia 
Gran>cę otworzą,

Wnet się dobre uzupełni.
Co zas złe — naprawi 

A  tymczasem niech kupują 
To, co jesl c iekaw i! 169-1

Holci uBldUsiicy mmDo sprzedania
zegarek złoty dam-,ki, M -.; otn,etmi Mraz zu dobren 
czyki złote i kapelusz bow>-4 i{mi dziennVn-
czarny, tagalowy, damski. - !lub £  tnki na ,.obo A s55y 
Ogląda.- mężna od 4 -C  uJ- ; kPlkowane dam^ f t

sabfdói.-; P" rzwi " i 7o$ Liijiszfiwski. Kraków, Rupernikś 10.

Ekspedyantóar
j i dokładnie obznaiomionych z naszym fachem, możliwie 
il także z dekoracyą wystaw poszukują 1T1 OJ
11 P e a4 b sk l & Z im ler, R ynek  1. 8 .

iS6sa9si5sa96i^t9®ssis^sc5assi?>-'‘ Aś^a?u.^?stsas!c-

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalną reprezentacyę Solvayowskich 

Fabryk sody i przyjmuje zlecenia.

że
Pamiętajcie,

,  REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu!
pieniądz wydany NA REKLAMĄ nie jest nigdy Jtracnnyl 

» dobne zastosowana RFKIJ.MA.to najlepsza operacyafinansowa! 
Trzymając się tej zasady,

nie zapomlnaide
również, że jadnę z najlepszych dróg, wiodęcych de osięgnięci? 
istotnych korzyści z reklamy, —  TO PRASA!

Korzystajcie wiec
z działu reklamowego „00ŃCA KRAKOWSKIEGO", który dzięki swemr 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zapewni Wam nie
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń.
CENA UbiOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie „ . K —'60

., .. petitowy w rubr. .Nadesłane* (po tekście) „ 2’—
„ ,, „ w tekście redakcyjnym . . . „ 3;—

Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku
pna. sprzedaże itp. za wyraz , „ — -20

„ „ matrymonialre 5 kore.;p. pryw. - ‘30
1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.)

Przy przesyłkach pieniężnych z prowincyi należy na odcinku przekazu 
zaznaczyć wyraźnie, że kwota przeznaczoną jest na ogłoszenie.

I A A A M M A M A Ś M

■WBfWHM— « «
| Pastę terpentynową do obuwia
! „ K R A K O W I A K * *
i t masę do podłóg, w różnych kolorach dostarcza 
1 fabryka wyrooóv chem icznych

1 „ K R A K O W I A K "
Kruków -- Podgórze, ilica Kalwaryjska 27.

Wysyła również na prowincyę. i * !

Nowy nom drewniany,
stodoła, stajnia nu parę koni .i krowy wszystko nowe. 
sklep, trafika, jedenaście m orgów gruntu wszystko obsiane 
okazyjnie zaraz do sprzedania „a siopięćdziesKo lysiecy ko
ron gotówką. — Realność ta znajduje się w e w ielkiej 
wsi pod Krakowem 13 km. gościńcem bitym. Zgłoszeniu 
przyjmuje osobiście Rządowo upow. Biuro parcelacyjne 

w  Krakow ie przy ul. Grodzkiej 26. lfiSS

Pierwsza kanues. przez Namiestnictwo

W yższa szkoła kro ju  i szycia
JÓZEFY ZABIELSKIEJ 
Kraków, ulica św. Krzyża 7

otwiera Jn,a 2 czerwcu dla pań i panienek umiejących 
szyć l-miesieczny kurs kroju, dla nieumiejących szyć tr i* , 
miesięczny, na przystępnych warunkach. Zgłoszenia od 

godz. 9— 12 i od 8—0. 16S6

In te lig en tn y m ązczycna 1594
w śreanim wieku, rutynowany urzędnik adrwnistracyjn 
knmereyalny i manipulacyjny, znający książkowość," bie 
gły koncepista polsko-niemiecki, poaczns wojny sierżant 
rachunkowy, dający gwarancyę, poszukuje posady w  po

ważnej instytucyi lu t przedsiębiorstwie.
Łaskawa zgłoszenia pod „Zaufanie" do Biura ogłoszeń „LOT* 

Kraków, Rynek główny 7— 8, sklep w podwórzu,

iauilEiruraluMfliijil
„ELEKTRA"

w Krakowie, ul. Groczka L, 10
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wcho
dzące, naprawia motory dynamo, maszyny, prze
wija ankry i magnety, naprawia światło, oraz 

ma na składzie materyał. 1691
P r a c e  w y k o n u je  d o k ła d n ie  i s u m ie n n ie .

P o s z u « u j «  p o ż y c i . c i
w kwor .?. 10.000 kor. na przeciąg jednego roku celem po
większeni* istniejącego już i dobrze prosperującego _nte- 
resu. Ząłnszenia pud ,Pożyc.’k a ‘ do Biura ogłoszeń , LUT" 

Kraków, Rynek gł. 7— 8 sklep w poowerzu. ’i593

*4 (1 (1 (1  Y  i 100 K asygnaty Folskiej Pożyczki Państwo- 
*rtW W V  w  wej ukradziono ini w pociągu. Na każdej 
s;( picezątk; pocztowr „Zakliczyn nad Dunaicem* i pod- 
nisy dwóch urzędników: „Błaszezyftski i Stypulski*. 
Ostrzega się przed kupnem. Piotr Flakowicz.

a

^ a c z ^ o ś ć !

Koni es. Biuro Grafologiczne w Krakowie
ul. Jagiellońska'7, II. p.

wydaje tylko pisemnie orzeczenia srrafonomiczne na podstawie przedło
żonych rękopisów w- następujących wypadkach:

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 
osób prywatuych, (

2) badania w zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na oh arak te.- i zdolności kandydatów na odp.owiedziaine sta

nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych,
4) wskaż; wanie przepuszczalnych autorów listów anonimowych
0) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp..
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynie 

n< polecenie iBkarskiel
1) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski nt dobór i pożycie małżeń

skie. udzielanie rad, Wskazówek i. przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objaw; ich życia duchowego..

JUENYs
Sylwetki osób prywatnych (punkt 7) p o .............................................................K Itr-—

,, •• _ „ „ „ z  podaniem dowodów grafologicznych po „ 20‘—
Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1— 6 po „ 30’—

1703Do sprzedania

s t a r a  c e g ł a
zdatna do użytku. Wiadomość 
Folwark. Prądnik Biały 17. ‘

Majstraszewsineiio1 goniec^rakowski'
poszukuje Pracownia obuwia, j'zamie>zcza ju ż  ogłoszenia

w źęćanych dniach.Franciszkańska 4, li podwórze.
102(1

B a c z n o ś ć j  

Pierwsze poiska

chem. pralnia i art, M a n i a
„Czystość”

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
i t, p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w  jaknajkrótszym terminie.

(Do żało b y w 24 godzinach).
Filie:

ŚławkowskŁ 20, Setiastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kalwaryjsza 5, Kolaiak 5 (Uentrala).

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
P□□□
□□
O

I! NOWOŚCI DLA t»AN I!
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa

bne, jedwabie na metry

Perfumerya —  Dystynkcye oficerskie
polecają 430

l  Osiaizewshi i L lliayer, KraHów, Rynek si. i

z□c□□□□
n O O O D P O P O P P P P L . u P P P

Wydawca: V/ zastępstwie Spółki Wrtlawnicze} „Editer" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Drak. Ludowa w Krakowie.


